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Jlftl ftf~l. I ~u ~ ie 1 1 enewJ1 
Sensacyjna pogłosk~ w politycznych kołach war­
szawskich. -Dziś nastą.pi oficjalna n min·acja nowe­
go rządu.-Dekrety nominacyjne są już przygotowane 

Warszawski koresp. „Expressu" te-1 RÓWNOCZEŚNIE DLA CELÓW WEW Pogłoskę tę podajemy z obowiązku 
łefonuje: NĘTRZNO-POLITYCZNYCH informacyjnego, zaznaczając że nie zna· 

Zgodnie z zapowiedzią Marszałek Pił w związku ze zbliżającemi się wybora- lazła ona ubocznego nawet potwierdze­
sudski ma dziś w godzinach południo- mi. W takiej chwili rzekomo Marszałek nia w kołach oficjalnych. Nie zaprzecza· 
wych dać odpowiedź p. Prezydentowi Piłsudski pragnąłby być obecny w Ge· 1 ją natomiast, że gdyby okazała 'się potrze 
Rzeczypospolitej, czy zgadza się na obję newie, tak samo jak podczas sławetnego ba wyjazdu Marszałka do Genewy, oczy 
cie kierownictwa rządów. Ogólnie przy. ataku Waldemar asa. . wiście zostałaby spełniona. 

puszczają, że odpowiedź ta nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości i że będzie pota· 
kująca, gdyż na ostatnim posiedzeniu ra­
dy ministrów p, Marszałek skreślil Już 
nawet przyszły plan swej pracy w pre­
zydjum rady. Dekrety nominacylne są 
Już przygotowane i oczekują · w ciągu 
dnia dzisiejszego ich ogłoszenia· oficjał· 

n ego. . 
W kołach p~litycznycłi · pojawiła się 

dziś sensacyjna pogłoska o tem. ja}toby 
Marszałek Piłsudski po objęciu prezesu­
ry gabinetu miał ewentualnie zamiar 
UDANIA SIĘ NA SESJĘ LIGI NARO· 

DÓW DO GENJ;WY. 

Nowy kabel telefoniczny 
otrzyma Lódź dla komun\kac}i z Warszawą 

i Katowicami 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty- r 1~ównocześ111ie w bieżącym tygodnłu 

godniu zostanie wreszcie oddany do uiyt firma Erickson przystępuje do budowy 
ku nowy kabel telefoniczny pomiędzy. no\vego kabla telef.onicznego na linjt 
Łodzią a Waa.: za ą, W ciągu„ c:Lnia dzi~ Łódź·- Piotrków. Kabel ten będzie uto­
siej.szego i jutrzejszego firma Erickson, żony w ciągu miesiąca września. Ó ile 
która budowała kabel, prze.prowadzać sprzyjać będą w dalszym ciągu .pogody, 
będzie próby tączeinia, a w środę nastą- kabel Łódź - Piotrków p1rzedłużony bę­
pi uruchomienie nowej linji, która przy- dzie jeszcze w rnku bieżącym do Katc>­
czyni się do natychmiasti0wego łączenia wie, by miasto nasze miato dogodne po-
-rozmówców stolicy i Łodzi. łączenie z Górnym Śląskiem. 

rtiezwykla przyczyna 
samobójstwa 

nilod•iut6iej d•ie111«::.unu 
Wanszawa, 25 sierpnia. 

(Tel. wt „Re,publiki"). 
Dziś w godzinach popołudnlowych 

p.rzy ul. WHeńs:kie,j Nr. 31, z okna balko­
nu 2-go piętra wyskoczy ta na chodnik 
18-letnia Janina Gąsowska, córka eme-
ryta kolejowego. · ' 

Lekarz pogotowia stwierdził u despe­
ratki pęknięcie podstawy czaszki i zła­
manie prawej ręki, oraz otrncie esencja, 
octowa.. 

Przewieziona do szpitala Przemienf.c­
nia Pańskiego zmarła w poczekalni. 

W przep,rowadzeniu dochodzenia usta­
lono, że desperatka vopelnila samobój­
stwo z powodu nievorozwnienia z rodzi­
cami, którzy nie pozwolili córce sivojej 
wstąpić do szkoły baletowej. ' . 

Desperatka bowiem od tlłuższe~io cza­
su nosiła się z zamiarem ukończenia 
szkoły baletowej i poświęcenia się kar­
ierze baletnii,cz,ej. 

Rewolucja w Peru'? 
Paryż. 25 sierpnia. 

Według doniesień z Limv. w orowin­
cji peruwiańskiej Arezuipa wvbuchła w 
piątr'r rewolta wojskowa. 

Pod przc\·.·orl riictwem maiora ~an­
chez Cetro garnizon tamte.iszv uwfęzH 
naczelnego dowódcę Leooolda Arias 
Olso, a nastGpnie ob-sadził wszvstkie stra 
tegiczne punkty w mieście. 

Rz:i,d peruwiański polecił wohe: rc ~o 
zamknąć port Mollendo dla wszystkich 
okrętów handlowych, zaś lotn isko w A­
requipa dla wszystkich samolot6\\' ha;i­
dlowych i pasażerskich, ażebv nuw c;; t~ i'1 -
cy nie mogli otrzymać żadnvch nosiłkó\\ 
z ze\vnątrz. 

Kradzież 
Ubic6lej nocy niewykryci dotvc11czas 

sprawcy wybili szyby w drzwiach we.i­
ściowych mieszkania p. Wcrmunta przy 
ulicy Gdańskiej 37 i gdy dostali się w ten 
sposób do \\.'Tiętrza, ściąg-n e li g-arderobG, 
wartości przeszło 2000 złotych. 

Poszkodowany dopiero w !!Odzimch 
rannych stw ierdził kradzie;i; i zwrócił sh; 
do policji. Wszczęte dochodzenie do ty ..:h 
czas nie dało rezultatu. 

. ~ . . \ . . ) :·.· .... ' Ponieważ wyjazd jego, jako ministra 
spraw wojskowych mógłby być nieprzy 
chylnie dla sprawy pokoju komentowa· 
ny, przeto Marszałek postanowił poje­
chać tam 

I • •• ' • " ' 

W CHARAKTERZE PREM.JERA. 
Na poparcie tej pogłoski przytaczano, iż 
najbliższa sesja Ligi może nastręczyć 

pewne trudności, gdyż delegacja niemle· 
eka Postara się, zgodnie z zapowiedzia· 
mi swej prasy 
WYZYSKAC TEREN GENEWSKI DLA 
SWEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ I 

Berlin, 24 sierpnia. 
„Kolnische Ztg." donosi, że w najbJ:ż 

szym czasie ustąpić ma konsul general­
ny niemiecki w Katowicach von Brue­
nau. Odwołany on zostaje do Berlina, 

Sabotaż ukraiński w Małopolsce 
przybiera coraz szarsze ro zm!ary. - łłiaznani sprawcy zniszczyli krzy„ 

że na grobach żołnierzy polskich. ·- ftresztowanie studentów 
,,felro6" oli1,jalnq eflspo~uiUrq floDlinternu. 

Lwów, 22 sierpnia 

Praso donosi, że wczoraj wieczorem 
aresztowano w Chlebowie powiatu 
Bóbrka d"'uch studentów unwersytetu 
braci Gabrysiewiczów, którzy są podej­
rzani o udział w zamachu na ambulans 
pocztowy l o przynależność do U. O. W. 

W czasie rewizji znaleziono przy 
nich większą ilość gotówki. 

Lwów. 25 sierpnia. 
Wczoraj w Wąkowie sotoneły trzy 

sterty pszenicy naleiace do hr. Potoc­
kiego. Straty wynoszą 18 tvs. złotycłl. 

Jednocześnie z Tarnopola donoszą, że 
nieznani sprawcy zniszczvli krzyże na 
grobach żołnierzy polskich w czasie In­
wazji ukraińskiej. Policja wszczeta ener 
giczne dochodzenie. 

** • 
L Wó W, 25 sierpnia. 

Zatrzymanych· 11 osób odstawiono do 
więzienia śledczego. Śledztwo zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Nowobrany senator Chińczyn, iak u­
stalono, wyjechał do Moskwv przez 
Gdańsk na podstawie nielegalnych doku­
mentów. 

S~lad kosztown·ości 
• 
I klejnotów · Ostatnie rewizje dokonane u człon­

ków i w lokalu „Sełrobu" dostarczyły 
dowodów stwierdzających niezbicie, że 
„Selrob" jest oficjalną ekspozyturą Ko­
minternu w Polsce i współpracuje z pla­
cówkami komunistycznemi Berlina i Pa-

Bomba na wiecu 
%6rodniar2:ern .!!>nó111 uc:•eń 

uftroińsfd 

Lwów, 25 sierpnia. 
po sirac:onum bandgc:ie odnalazła 

polic:Jo wileńsko W sobotę wieczorem odbył się w 
Tarnopolu wielki wiec, zwotany przez 
komitet obywatelski , celem wyjaśnienia 
stanowiska społeczeństwa· polskiego w 
Małopolsce Wschodniej, wobec ustawi­
cznych aktów sabotażu ukra ińskie~o . 

Wilno, 25 sierpnia. 
Policja zatrzymała niejakiego Euge­

niusza Łukjanowa i Konstantego Okusz­
ka, w chwili, kiedy usiłowali sprzedać 
fubilerom wileńskim biżuterię odziedzi­
czoną po ojcu, herszcie bandy rozbójni­
ków, który w r. 1922 został przez sąd 
bolszewicki skazany na karę śmierci. 

W mieszkaniu Łukjanowa znalazła 
policja klejnoty olbrzymiej wartości, po­
za tern srebro stołowe i inne przedmioty 
wartościowe. 

Okuszko byt zaangażowany przez 

OOCOOOOOCOOOOOOCX"'•'""'~~~ 
PEKIN, 24 sierpnia. 

Na skutek intPrwencji francuskiego mini~tra 
pdnomocnego w Pekinie. władze chińsk i e za­
d acily bandytom , którzy porwali o Agneltę Ż<\­
da ny ckup , dz i ęki czerr.u o. Agnel\e został wy-
1-" zczony na w olno ś ć 

Łukjano\Ya do pośredniczenia przy sprze 
daży, za co otrzymywał dziennie 30 zł. 
i zwrot kosztów podróży. · ryża. 
&# ... „nim ... !llmLllal ............ 

Rewizja traktatów i planu Younga 
hasłem wyborczem niemiec-kiej 

partji ludowej 
Berlin, 25 sierpnia. przez min. Stresemanna, dalsze dążenie 

Tuż przed wiecem znaleźli dozorcy 
gmachu „Sokola", gdzie odbywał się 
późniel wiec, na boisku „Sokoła" ciężki 
granat tak ustawiony, że przy lekkiem 
nawet potrąceniu musiałby eksplodo­
wać. Skutki eksplozji byłyby straszne i 
pocią~mętyby za sobą dużo ofiar. 

Gdyby nie wykrycie bemby przed 
Wczoraj zarząd naczelny niemiec- do rewizji traktatów pokojowych i pła- czasem, mogłaby ona wyrządzić nie-

Jdej partii ludowej ustalił na posiedze- nu Younga, całkowite równouprawnie- obliczalne szkody w czasie napływania 
niu w obecności min. Curtiusa tekst ode nie Niemiec z innemi państwami, odzy- publiczności. Policja zarządzita docho­
zwy wyborczej. skanie zagłębia Saary, rozwiązanie kwe ~lzenia, na skutek ~tó.rych oka~ato się, 

Jako najbliisze cele polityki niemiec- sOi granic '"scho:lnich (?) i ochronę ze spr~wcą podłozen!~ b?mby Je,s~ stu-
. · · k t. • • · ' · , 1 . • • d dent g1mnazJum ukra1nsk1ego w I arno-

łoej odez?. ·1 Y·'Ymt~: ' l3: c~ ~'~l!owan'.e I spra'y 11H.'m1~c i!Ctl mn e.szose1 naro o- polu, który niejednokrotnie byt już ka-
po'. iiy:· i ·;, yzY•~'.;da, za1n1c1owane] wych. rany. · 
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Tajenlnica zaginionych okrętów 
l.oflodAa „:Jlłaru 'fele8tg". - (1pu8~~onv oflr~I. -f~aleń81PJo 
i 6uni. - »ueodne ro•01iqs:anie.-. ~qiłni(c:,ie ,,Kop~nliflfli". 

,,Cftrct--1'Jidnao" 
Dnia 4 grudnia 1872 r. statek angiel- W pobliżu Gihraltaru „Mary C.ele- stralji i strając się ominąć przylądek Do- przybył do Angl~i i dowiedział się z pism 

ski „Della Gracia" natknął się w pobliżu sta'' zetknęła się z „Della _Grąziq" i Hel .. brej Nadziei. W osiem dni później sta!ek o zniknięciu 11~ope11ha. gi" świat dowie­

Gibraltaru na oceanie Atlantyckim na loik opowiadał kapitanpwi Hurhaus-0wi o npnveski widzią. „Kppeqhagę" na ocea- dział się( w jaik\ sposób zagi11jęcie to na-

oikręt uMary Celesta" , bez .załogi. Napo- tern, co się stąło. Zączęta się zastąµa. nie ·w odległości 800 111il od wyspy Tri- stąpiło. 
zór wszystko na tym bezludnym okręcie wiał nad tern, jak wybrnąć z tej brzyd. stari d'Akugna. Od tej chwili o,kręt duń· · Lindsey opowiada , że 21 stycznia 

było w porządku: wszystkie łodzi spoczy ki~j h.is.tor:ji. Hellok obawiał się, że p·o. ski znikł z; powierzchni mQrza. 1929 r. zauważono z wyspy zbliżający 
wały na zwyikłych miejscach, na pokła- ciąg·ną gó do odpowiedzialności za zabój W obęcnych czasach jest rzeczą nie- się okręt, który skręcił na wschód, ~dzie 
dzie nie znać było fadnych śladów walik, stwo kapitana Brigsa i - może 0 napra- możliwą, aby wielki okręt zginął bez wie z,naj-duią się nie-bezpieczne rafy podwod­

w kajucie kaipitana na stole pozostały wdę, zabił o&Zalałeg.o kapitana? Reszta, ści. Słynne towarzystwo „Lloyd", w któ ne i skrył się za skałami. Więcej już go 

resztki niedokończone.go śniadania, a na podobnie ja:\c ci, którzy uciekli przy Azo. rem ubezpieczone są wszystkie niemal nie widziano. Mieszkańcy wyspy nie mo 

pianinie leżały otwarfe nuty. Wszystko rach, obawiała się skutków buntu ·na o. okręty świata, prowadzi szczegółową re- gH z nim nawiązać :kontaktu, gdyż na mo 

przemawiało zda się za tem, że załoga kręcie. W_szyscy trzej fi~urowali w spi- jestrację odejścia i .przybycia wszystkich rzu panowała ·wówczas burza. Lindsey 

w panice opuściła okręt, nie zabierając sie osób „Della Grazii"· i nikt nie wie- okrętów :na wszystkich morzach i ocea- twierdzi, że to była· właśnie „Kopenha­

się ze sobą ani i~dn~go przedmiotu. dział o ich przejściu na okręt amerykań- nach. Rejestrowane są również wszyst- ga" i pr.zytacza na to różne dowod-y. 

Lecz w iaki sposób :nas·tąpiła ta ucie ski. Teraz p.rzeszli na swój stary okręt i kie spotkania i obecnie w katdej chwili Lecz jeśli na tym 01k,ręcie byli ludzie, w 

czeka sikoro ·wszystkie - łodzie ratunkowe · „Mary Celesta" pozostała bez załogi. K,1 moti1a ustalić w przybliżeniu miejsce po- ta.kim ra•zie daliby jakieś znaki, spuśicili­

były na swyc? ~iejscaclt_?„. ~ dJ.acz~go pilan Murhaus żgodził się złożyć z.ezna- bytu każdego okrętu. Nie palety przy. by łodzie ratunkowe - prawdop<>dob­

maryn~rze, UC1ek}1?.„ ~oze. po·Z8;r?„. Za~ n!e, że na okręcie ameryka11.skim nikogo tem zapominać, że większe okręty, a w nie więc okręt był bez załogi. Gdzie się 

nych s!a.dow pozaru me zauwazono. Go nie było - za co otrzymał nagrodę od te·j li.czbie irównież "Kopenhaga'', posia- więc podziało 60 osób?„. 

ra lodowa?„ Trudno przypus.zczać, aby1 właścicieli okrętu. Hellok i jego towarzy dają własne stacje radjowe. Jeden z angielskich specjalistów mor 

ca~a zało·~a wskoc~y.ła do ~orz11; Bunt? .. sze mieli również O'trzymać część zcloby Pos-zukiwania 11Kop-enhagi", prowa- skich wysunął hipotezę, że „Kopenha­

W1ęc g.dz1e są za,b1c1, ranni, g<lz1e .s<\ śla c.zy, lecz Murhaus „nabił ich w butelkę". I dzone przez: duńczyków, n-0rwegów i an- ga" Wpadła na górę lodową i zał·oga truk 

dy wa_llk?..: " . . Taik brzmi spowiedź kucharza Pem-1 glików, -nie dały do·tychcz.as żadnego re- szybko opuściła tonący okręt, że nie xdą 
Ta}emn~ca "M~•y Cele~ty mepoko1- bertona, jednego z trzech . ~wypożyczo. zultat.u. żyła podać sygnału przez radjo. W nocy 

ła cały świat w ciągu długich 50 lat. Ma nych" marynarzy. Dzienni:karz angielski Na połud1nie Ód przylądka Dobrej Na łodzie ratun:kowe opadły prawdopodb­

ry:narze, 'pisarze, detektywi różnych na- sprawdził te zeznania i ustalił, że Hel- dziei, gdzie krzyżują się drogi ·wodne, nie na dn·o pod.czas burzy, a „Kopenha-

. todow?ś7i . napróż.no staral! się rozwią- lok zmarł przed pięciu laty na wyspie prowadzą:c z oceanu Atlantyckiego i In- ga" dopłynęła <lo wyspy i rozbiła się o 

zać tę nieprawdopodobną zagadkę. Wy- Cu_rac.eą.u. Drugi z „wypożyczonych" ma dyjskie.~o, ciągnie się niebezpieczny pas podwodne rafy. 

sunięt•a d~iesi~łki ró~żnych ·hi,potez, napi- rynarzy, Dussel,I, mieszkał w miastecz.-k11 - miejsce licznych katastróf okręto- Przeciwko tej hipotezie wysu.nięto 

san·o setki książek 1 airtykułów na ten angielskim Shriusberry, gdzie go dobrze wych. „Kopenhaga'' musiała przebyć to szereg- mocnych argumentów, przede­

temat. Wysunięto hipotezę o osz.alałym znano. W ostatnim roku wojny umarł. nieebzpie.czn.e miejsce. Okręty, które wszystkiem zaś ten, że g~yby okręt 111a­

marynarzu, który po porządku wyrzucił Wśród żywych pozostał tylko Pember- przejeżdżały prz.ez to :miej.sce w grudniu prawdę rozbił się o p<>dwod:ne sikały, w 

wszystkich do morza, a następnie sam ton. który, pQ dł·ugich zaprzeczeniach, 192-8 roku napotkały na swej dr.adze ol- takim razie ,siczątki byłyby widoczne, 

z:iafazł śmier.ć w głębini~ m~rskiei., .o }!J. ~odził się ,wr~szcie wyjaśnić tajen1:fiicę b~zym~e góry lodow.~. Przypuszczano podczas gdy w rzeczywistości nie znale-

z1emcach, ktorzy napadli na okręt h10- „Mary Celesty-' . w1ęc, ze „Kopenhaga. wpadfa w nocy ziono żadnych śladów rozbicia·. Bardziej 

rąc clio niewoli całą załogę, o masowem Jeśli tajemnicę okrętu ameryka1isk.ie podczas gęstej mgły na lodowiec i posz- prawdop-odobn~ wydaje się przypuszcze­

szaleństwi•e _marynarzy, którzy . nawza- go możemy uważać za wy.iaśnioną - ·· o.- ,t.a wraz z całą załogą na dno, nie zdą. nie, ie „Kopenhaga" już wcześniej po.sz 

iem powrzucali się do morza na widok czywiście pod warunkiem, 
1

że uwierzymy żywszy nawet wezwać pomocy drogą ła na dno i nikt z załogi inie zdołał się 

i akiegoś <>krętu - widma„. Wspomina- słowom Pembertona - o tyle tajemnica radiową. ' . uratować. W takim razie mieszkańcy wy 

no o j.akkhś tajnych organizacjach i ta- z.niknięcia drugiego okrętu, który prze- I nag~e · znalazł się człowiek, który spy Trisfan d'.Aikugna nie mogli widzieć 

ie-m:niczym bagażu, znajdującym się rze- pa·dł w naszyqh czasach, nigdy chybn widział k.atasfrofę „Kopenhagi", _lecz nie „Kopenha..gi". „Jarki więc okręt widzieli 

k omo pod pokładem, p.rzy'WQłYV{ano nil nie . zostanie już rozwi<\za,na. · na owym ~i~hezpi.ec•znym pasie -oceanici w tym czasie? _ 

pomoc siły okultystyczne, lecz, mimo Wypadek ten dotyczy „Kopenhagi" nym 1 lecz ·w pobliżu wyspy Tristan Na to pytanie nikt chyba nie zna.idzie 

tych ~ysiłków, tajelD!'ica „Mary Cele. · dl1!1siki-egą okrę,tµ, ąr,~olne,go. . · . _ d'A~;ugna. P-a~czas poszu~iwa1': .. „1\,°P~;t-- odpowiedzi. 

sty nie została rozwiązana. „Kopenhaga ' wyruszyła w r. 1928 w hag1• · z:apomn1ano zupełnie ·o foJ n1egoś- - Zresztą, starzy marynarze opowiada 

Sherloik Holmes, ojciec nau:ki de.tek. podróż naokoło świata, mając na pokł.a. cinnej, maleńskiej · wysepce, na której ją, że od wielu ]at w okolicach przylą&a 

tywistycznej. powiedział pewneg.o r·azu, dzie 60 osób załogi, a wśró·d tej liczby mieszka garstka ludzi, odciętych zupeł- Dohrej Nadziei g·rasuie ~iś tajemniczy 

że jeśli ildoś opowia·da nieprawdopodob 45 kadetów. 14 grudnia okręt wyruszył nie od całego świata. Dopiero gdy jeden „Okręt - Widmo". Spotkanie z tym ołk-

ną historję, to pnze·dewszystkiem należy z Buemos-Aires, obierając dro6ę ku Au- z mieszkańców tej wyspy Filip Linsey rętem wróży śmierć. 

sprawdzić, czy autor opowieści nie kła- "' Biillilll-••••••••••••••••••••••••• 
mie. Niesfoty, w stosunku d'o „Mary Ce. 

Hof zos,owil ... lłiloiun~ 
Niezwykłe · clz~eje ponurej rodziny 

lesty" zapomniano o tej metod~ie. 
Wszystkie teorje wychodziły z. teg·o zdo 
żenia, że zeMania zał.ogi „Della Grazia" 
odpowiadają całkowide prawdzie. W 
rzeczywistości jednak zez:nania te były 
kłamliwe. Tak przynajmniej twierdzi 
dzien:n.ikarz angiels.k.i Kiton, któremu U- Na cmentarzu Montmartre w Paryżu I bunał rewolucyjny skazat w roku 1793 r dwik XVIII, brat stracone.iw Ludwika 

dało się odnaleźć żywego marynarza z znajduje się grób rodziny Santonów. Po- l na ścięcie króla Francji, lecz nie wykonał XVI. 

,,Mary Celesty" -. kucharza Pemberto. chowani w tym grobie członkowie tęj ro \ tego wyroku, gdyż w dniu egzekucii byt \ Nagrobek tego czfowieka ozdobiony 

na. dziny .~wiązali. swe n.azwisko z historją 
1 
chory. ,zastęp?w~l g.o ~vn. łi:enrvk Sa~- 1 jest sentymentalnym napisem: „Henryk 

Pemberton op.o.wiedział Ki tonowi, że :Franq1 w 18 i 19 wieku. wszvscy bo- ton, kt.ory po ·sm1erc1 OJCa obJał stanowi- . Santon - był on dobroczyńca swej ro­

„Mary Celesta" i „Della Grazia" stały \viem, jeden po drugim, oiasto\vali · sta- sko do roku 1840. Udział w straceniu kró \ dziny". Po zgonie jego katem oaństwo-

obok siebie w porcie amerykańskim. nowisko katów państwowvch. la nie przeszkodził mu w wvkonywaniu wym został w Paryżu Klemens Santon, 

Okręt amery:kański wyruszył pierw- Pierwszym katem z „dvnasW" San- jego obowiązków nietylko za panowania ostatni w „dynastii". 

szy w kierunku cieśniny Gibraltarskiej, tonów był Karol Henryk Santon. urodzo- /Napoleona, do roku 1815. lecz również po z ·t d . k 
1889 1 

~·~ji;:i~:i~e;~~~:·ka:ptta~ ~;~~1tom~:::_ ny w roku 1739. Żył ~~;- roku 1815, gdy króle;,rrancii zo~~~ł Lu- obow111;;ki ~~e 0!~~~n;V:~ ~szvstki:~~ 
zia" Murhaus ustąpił kapitanowi „Mary · · · „ .. · , . • • przez s1ed_e~ lat, do roku.1847 .• ~o~odem 

Celesty", Brigs·owi, trzech swoich. mary. J~ le4DI IB'błO·p.-g 0„01111 Jego usumęc1a by}_a okohczno.sc. m~zwy­
n.arzy. Mając zał.ogę, składającą się z 10 '9• • „ „ . '1łll - kła: pot?mek katow ~rowadz1ł zyc1e hu-

osób, w tej licz.bie kapitana, jego żonę d"'ut:fl ionqcuc:li i łóds no ro•6uAonum morzu l~sz~ze 1 pe,vnego dm~, odczuwa1ąc br~k 

i sternika Helloka, „Mary Celesta" . ru- Vve francuskiej miejscowości nadmorf do r.o·zbitków. p_1emę~zy, za~tawL: g~Jotvne. T.ra~ chc1
1
at 

szyła w drngę. Okręt napotkał wkł"ot:ce> ·ski ej -cóuai·de w tych dniach by toby Jeszcze większą odwagą odznaczył 1~. w .klika dm po t~J ~iez.wvkłe1 t~anzaK­

b~rzę . priZy~zem źle iprzy~ocowane yia- przyszlo do tragicznego wypadku, gdy- się trzeci chłopiec, maty alfred, którv C~l zapa~ł wyrok 5'!1łe~~1 • .Gdv miano go 

mn~, na iktorem ~a.zW)117za1 g,r~ła zopa by .nie bohaterstwo trzecl1 chłopców w wskoczy! do znajdującej się pod ręką in- wykon~c o~azalo stę, IZ gibt~n.a zostala 

kap1tal!la, prz;wrociło . .się 1 ~biło me- wieku lat J 2 do 13, którzy bm~~li w tej nej łódki i przybył z tamtymi razem na! zasta\:r10n.a Pr.zez ~ata. Mm1~t,er.stwo 

szc~ęsną, ko~1etę. Kapitan .~rigs, oddaw- miejscowości z rodzicami na wakacjach miejsce wypadku. sprawiedhwośc1 musiało wvkuPic Ją za 

na JUŻ c1erp1ą·cy na rozskoJ nerwowy, Mianowicie dwu nieopatrznych gości Wszystkim trzem udało się doprowa- 3,800 franków, lecz wykonanv PO tym 

p·od wpływem utraty .żo~y dos~ał pom1e kąpielowych, pomimo gwałtownego w:a · dzi~ do brzegu dwu nieostrożnych śmiat wypadku wyrok był ostatnim. do ktqre­

szania zmysłów i p·osą,dził sternika o za- tru i olbrzymich fal puściło sie na mo"' ków; a na:w-et ocalić od zatonięcia ich go przyfożył rękę przedstawiciel rodzi-

mcrdowanie kapitanowej. Między sterni rze matą bardzo wywrotną lód ką. łódkę. · ny SantonÓ\\ .. 

kiem i kapitanem wywiązała się wal:ka, Odpłynęli paręset metrów od brzegw •••••-•••••-•• ........... 

podczas której Brigs sam rzucił się do gdy nagle olbrzymi ba Iwan przewrócił "' :' ' . 

morza. . . wątły stateczek i obaj pasażerowie zna-· ·~ :X 
Hellok ob1ął :komendę nad załogą, leźli się w morzu. 1• :.S~ 

lecz marynarze nie byli ,zadowoleni z te- Jeden z nich zdołał się wdrapać na : --_::-..., 

~o prZ'ewodnictwa i nao kręcie wybuchł dno przewróconego statku i jako tako : :;:::::;,-:_ .=-
bunt, pod wodzą marynarza Weuholda. się na nim utrzymywał, ale drngi, trzy- ~ :::= ~ 

Sternikowi udał.o się unieszkodliwić mając się tylko jego krawędzi, w miarę :~~ 
na zawsze głównego podżegacza, J)ocz.em falowania morza, ciągle się zanurzał pod ; ' :.:, 

na ok.ręcie zapanował spokó1. W ten \Vodę i widocznie tracił już sity. · . -.:::::·-::::: 

sposób z 10 osób pozostało tylko 7. Gdy Widząc to dwaj malcy Louis Morin i : · 

okręt dobił do brzegów wys.p Azorskich, A. Marmels, nie zawal~ali się ani na chwi 

czterej marynarze uciekli w obawie lę, zepchnęli na morze lekką łódkę, któ..; 

o::zed sądem d~raźnym za bunt. Na okrę rej zwykle używają rvl-iacy, aby dopłv-
~ ie pozostali ·tyl1ko trzej maryna.rze z nąć do swoich statków, stojących na kot 
„Ce lla Grazzi", wicy i po liczuych usi! 'Wan!ach dobil: 

Klemens Santon, zakończvl swe ży­
cie, jako człowiek zamożny. On to wia­
śnie zbudował pomnik nad irrobem 
swych poprzedników. miał on iedną cór-

l kę, która zmarła, pozostawiaiac liczną 
'rodzinę. Do tej rodziny przeszedł mają­
tek Klemensa Santona, którv w swym 
testamencie uwarunkował posiadanie te-

l 
go majątku od wykonania dziwacznej 
~roli: c~rocznie w. dniu 21 stvczma, czy­
li w dnm stracema króla Ludwika XVI 
przez· łietu:Ylrn Santona obowiazani są 
stawiać się na cmentarzu Montmartre i 
sRładać kwiaty nad Krabem trzech pa­
ryskich katów. 
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Nerwy nieszcz~snego inwalidy 
odmówiły posłuszeństwa · na widok żony· · 

rom.ansującej z kochankiem. 

Piotrków Trybunalski. 
POŻARY W POWIECIE. 

We wsi Krzcpców gm. Grabica wy­
b~cht pożar- w zagrodzie Antoniego Sob­
czyka. Spalił się dom mieszkalnv. - Dru 
gi pożar powstał we wsi Kuźnica - Lu­
biecka, gdzie spaliła s1e stodoła napeł­
niona zbożem należąca do Bolesława Ku 
rasiewicza. Straty w obuch oożarach 
wynoszą 11.500 zł. · 

ffrwowu epilod ordii pijackiej 
-- Coby się stało - pytał kiedyś Ro- pisia przyzwyczan. 

man Szymańczyk swą młodziutką żo- Nieszczęs.11emu Szymańczykowi pr.~e­
ne - gdybym padł ofiarą jakiegoś wy- ważnie też me odmawiano wódki. Inwa­
padku i stał się nagle inwalidą, niezdol- lida upijał się wiięc każdego wieczoru, 
nym do żadnej pracy? Czybyś przesta- znajdując w aiiwholu jedyne z.apomnie-
ła mnie kochać? nie. · 

- Oszalał·eś! - odparła mu. - Je- Któregoś wieczoru, gdy jak zwykle 
steś przecież dla mnie wszystkiem. Nie siedzieli w tiróJkę przy swte, Janina wyr­
wyobrażam sobie żadnej sytuacji, w ja- wala mcżO\vi z ręki butelkę. 
kiej mogłabym przestać się kochać. Na- - Tu jest jut oardzo mato - rzekła 
wet gdybyś mnie zd;radził. doi1. - Musisz zostawić wódkę dlia Wic-

Rozmowę tę Szymańczyk nie.raz so- ka. 
bie przypominał w swem dalszem życiu. J.nwalida, kt6ry był już w6wczas moc-

Los chciał, iż w trzy lata po ślubie no podchmielony, po raz pierwszy począł 
TJadł on ofiara, wyTJ(ldku samochodowego, czynić żonie wyrzuty. 
Ody śpieszył z pracy do swej małżonki, - Pamiętasz - mówilł' jej - zaraz 
wpadł pod ·koła taksówki. po naszym ślubie ośw1adczfłaś, że gdy-

Leka1rze przypuszczali · już, ie go nie bym nawet zostat zupełnym mwalidą, 
zd.otają utrzymać przy życiu. Szymań- tobyś też mnie tak samo kochała. 
czyk wyszedł jednak po czterech miesią- Jand.na wybuchnęła śmiethem. 
cach ze szpitala. - Tak - odparta mu. - Bylam wte-

Mial Wf)rawdzie f)r.awlł nogę odci~tą dy bardzo głupia. 
aż po kolano i cierpiał na cla:gle zawro- Szymańczyk, który do tej pory znosił 
ty rtlowy, lec:t. mimo to, nie posiadał się cierpliwie najstraszniejsze katuste, tym 
ze szczęścia, iż znów będzie razem ze razem stradf już panowanie nad sobą. 
swą najdroższą Janiną, Wyrwał żonie butelk~ i cisnął jej w gło-
. Małżonka w pierwszym okresie. po wę, . 
Jego powrocie do domu, starała się u- Jani.na wprawdzi·e rtoznała tylko Iek-

Ody wyzd1r-0wiat skie.rcwał skargę o SKAZANIE KOMUNISTÓW. 
pobicie do są<l_u. . ~ Sąd okręgowy w Pio)rkowie skazał 

Roman, p..,~taw'!Ony w sta.n oskarze- mieszl;::ińców Bełchatowa Mordkę Icko­
nia, twierdził na sprawie, że działał w I wicza, Moszka Oelbarda i Załme Salo-
obron:ie Janin~. ł 1 

Skazano go na miesiąc aresztu. monowicza za dzia a ność komunistycz­
ną po 4 lata ciężkiego wiezienia. 

---~----~---~~~-~ 

• 

We wtorek. dnia 26 b. m. ukaże się Nr. 18 

„Republiko Dzie€i0 

bezpłatnego dodatku do „Republiki" dla dzieci i młodzieżv. 
Na treść numeru złożą się jak zwykle. liczne powiastki, wier­

szyki, zajmujące i oożyteczne wiadomości oraz ilustracie wielo­
barwne. - Dział rozrywek umysłowych. - Bogaty dział korespon­
dencji z Czytelniczkami i Czytelnikami. 

przedzić wszystkie życzenia nieszczęs- ldego pokalecz·enla, lecz jej kochanek 
nego kaleki i c1ągle zapewniała go o .zemścił sif( krwawo nad biednym inwa· 
swych najgoręts.zych u1cz.uclach. lido,. Po~urbował .o:r go dotkliwie. te Szy- ... 

Po pewnym czasie jednak wspólży- mańczyk przez szereg tygodni musiał \ ~. 
'<·.~:}·:~.;:~\~~.:~\:··., ,·· ';. ' . ' " . 

cie ich poczęło się psuć. leże~ w Mżku. '- , _______________ ..) 

Szym~cz~~~ow~wrócić~s~i -~~~~~~~~~~~~~~~*~~·a~~-~·~~m•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~ 
pracy w fabryce. Dawniej byt z.dolnym 

„. „.. . 

~~~~jt~i~ie::aj~t:~:.s~:dn;t:;!,Pga;~~~~~~ Trag1·czny romans slom··1ane1i wdo"wk·1-
ny mwypadku, me TJOtrafil 1uz nawet po- :I 
waia~~yc:v~~:gt t;iu sj~~~~i \ek~~n?~:~~·. Opuszczona przez mDża i kochanka usiłowała pozbawić SiD życia 
która wydawała się dla mwa·hdy mezbyt „ „ 
t rudną, jednakże Szymańczyk wskutek W mieszkaniu kupca lódzkiego P· vobyt do Druskienik. Pan Aleksander Róży i o wszystkiem mu opowiedziała. 
swych ciartlych zawrotów głowy, wkrót- Henryka B, zadzwonił telefon. . wprawdzie na każdym kroku wyznawał P. B. wyru.szyl do Druskienik. 
ce musiał się jej wyrzec. - Czy pan B. przy telefonie? - ~ «. jej swą gorącą mltość, lecz to mu jednak Nie zastał on już tam pana Aleksan-

Pozostat więc na utrzymaniu swej ~ Tak jest - odparł kupiec. nie przeszkadzało w adorowaniu innych dra. Młodzieniec ten wtaśnie w dniu je-
7ony. Janina, która zajmowała się pra~ . - Chciałam panu udzielić pewnych niewiast, a szczególnie pani Róż:r,„B„ go przyjazdu udaI się do Łodzi, chcąc 
niem bielizny, z.arabfala dość mato. Po- informacyj o pańskiej żonie, 11rzebywa· z którą zawarł znajomość. Panna Stefa za wsz·elką cenę zapobiedz zerwaniu z 
.: zeli więc coraz dotkliwiej odczuwać iacej obecnie w Druskienikach. O niej szybko zrozumiała, iż jej narzeczom; narzeczoną. Ze swą sezonową kochanką 
niedostatek. tam wszyscy teraz mówią. Uważam, że zaJVrócil mężatce głowę, Poczela więl rozstał się bardzo chłodno. 

Chcąc jakoś zaradzić ztu, wystarali i pan powinien coś wiedzieć o jej prowa- ich śledzić„. - Nie możesz mieć do mnie żadneg-o 
, ię wreszcie o sublokatora, młodego ślu- dzeniu się„. Pewnej nocy przoekonafa się naocznie, żalu - oświadczył jej - gdyż ci nicze-
sarza, Wincentego Romana. Pan tteniryk w pierwszej chwili chciał że jej podej-rzenia bynajmniej nie były go nie obiecywałem. Skończyło się. 

Roman już od chwi\d wprowadzenia odłożyć słu·chawkę, gdyż nie mógł sobie bezpodstawne. Stwierdziła bowiem, że Pani Róża, kt6ra go jec!Jiak gorąco 
się do ich mieszkania, począł się umiz- wyobrazić, aby to, co usłyszał, mog-ło narzeczony udał się w nocy do mieszka- pokocha.fa, nie mogla się pogodzić z mY· 
~ać do Janlny. Mloda niewiasta począt- być zgodne z prawdą. nia jej rywalki i pozostał tam do rana. ślą o finale czarownego romansu. 
kowo nie traktowala tego na serjo, Ie·;;z Nieznajoma oświadczyła mu jednak, Panna. Stefa postanowiła z nim zeir- Ody optakiwata stratę kochanka -
z bfo~dem czasu poczęła spoglądać na że pragnie z nim się spotkać i dokładnie wać. ~ie powiedziała mu nawet o swej zjawit się mąż. 
mtodzieńca z coraz większą sYmpatj<1,. mu opo\viedzieć o romansie jego małżon- decyzJi i na'Za,iutrz bez pożegnania wy- - Wiem o wszystkiem - oświadczy! 
Nieszczęsny inwalida byl niemym świad- ki, vonieważ i ia ta sprawa bezpośrednio jechała do Łodzi. W dwa dni po przy- jej zimno. - Nie tłumacz się, nie kłam. 
fdem ich romansu. Bat się w tej sprawie dotknęła. jeździe. otrzymała już od Aleksandra bo to ci już nie pomoże. Rozwodzimy si~ 
i nterwcnjować, aby żona go1 nie wyrzu- W kilka godzin później kupiec kon- alarnmJący list, że nic może zrozumieć i to w najbliższym czasie. Jeśli chcesz, 
cila z domu, więc milczał ...• · ferował ze swą informatorką, panną Ste- jej nagłej uciecz·ki i ma również zamiar możesz w Druskienikach jeszcz·e pozo-

Po kilku miesiącach Roman stal się fą R .. a wieczorem wyruszył już w pod- i~knajszyb~iej przv.iechać do Łodzi, aby stać. Ja dziś jeszcze wracam do Ł:odzi. 
iuż oficjalnym kochankiem. Focząt da- iróż do Druskienik z niezlomnem TJOsta- s~ę przed mą oczyścić z wszelkich zarzu- Młoda niewiasta pozostała więc zu-
wać na utrzymanie domu, to tei Janina nowieniem zażwlania rozwodu. tow. peifnie sama w Druskienikach. 
:oraz .rzadz.iej chodziła do prania. Opowi·eść panny R. w zupełności za- Panna Stefa poda.da list na strzępy. Przejścia te od-ebraty jej zupełnie 

Wiecz.orem kochankow.ie zazwyczaj sługiwała na wiarę. Młoda dziewczyna, Aleksander Nzestał już dla niej zupeł- chęć do życia. 
u rządzald pijackie libacje. Młoda niew'.a- pochodząca z dość znanej łódzkiej ro- nie istni·eć! Myślała tylko o zemście nad Onegdaj popelnila zama..-:h samobój-
"ta dawniej wprawdzie odczuwafa wstręt dziny, wyjechała wraz ze swym narze- rywalka„. . cz.y, wyniia.iąc większą dazę jakiejś trn-
do alkohofo. lecz ślusarz szybko ją do czonym, Aleksandrem M. na miesicczny Zatelefonowała więc do męża pani cizny o bardzo siłnem działaniu. 

g&j!MJ'iMl!I++ ,,. ff ijł'ffi&Mff 

l·szy Diwiekowy Ntno·Teatr ~ &oni „„„„: ,,SPLENDID~~ :•••• 
Dziś poraz ostatni! 

Najznakomitszy malec świata 

• • 
i ~enialny śpiewak oraz artysta, 

zwany „S1aljapinem filmu" 

wznowi~nym arcydziele śpiewno-d:fwiękowym 

„SPIEWl\JĄCY Błll\ZEn" 
Dramat wesołka. który musi bawić tłum w chwili. gdy serce mu pęka. 

Ceny miejsc zł. 1, 2 1 3. 

~lBi~a · 11o~liei~~a. ~tóra 1mowała w K~liut 
zosdolu uj„do przez po!i«:j~. 

Nasz kaliski korespondent telefonuje: rskradzionemi w składzie Ch. Rozenfelda 
W ostatnich czasach szaika jakichś futrami oraz narzędzia kasiarskic przv 

nieuchwytnych złodziei wvbrata sobie pomocy których przestępcy doko1~ywaii 
nasze miasto za teren swych orzestęp- 1 włamań. 
czych czynności i co pewien czas doko- Jednakże sprawcy tych włamaf1. powia­
nywała śmiałych kradzieżv z włama- dom1eni prawdopodobnie o natrafieniu 
niem. Do szeregu wielkich kradzieży p0- przez policję na ich ślad. zdołali w ostat· 

· pełnionych przez nieznanvch złoczyń- niej chwili umknąć i skryć sie w niewia-

1 

ców należy zaliczyć włamanie do składu domym kierunku. 
b!elizny p. Wier~sza, do magazvnu bro- Zachęcone częściowvm sukces•;111 

i ~t Y: Rydzews.k1ego oraz znaczną kra· '~łaclze policyjne z komisarzc1n Nowa-
t,z1ez w sk!a~z1e futer Ch. R~zenfelda. k1em ~a. czele prowadzitv w dalszym c i ~1 

Coraz sm1elsze poczvnama rozzm:h- gu posc1g za ztoczyńcami i ostatnio nn 
walonej szajki złodziejskie.i Dostawiły Pa przeprowadzeniu całego szereg-u obfa~\· . 

. nog! policj.ę po:via tu, jed~ak~c w:rtężo~1~ 1 ud::iJo ~ię, w jednej z melin warsza 1;, -

akCJa, zmterzaJąca do 1Ikw1dac11 sza.ikt sk1ch UJąc całą szajkę złodzie.iska, które! 
nie dawała przez dtuższy czas oożądane dziełem były włamania na terenie nasze ~ 

" go rezultatu. Dopiero skrzetnie zbier:inc go miasta. 
przez policłę scze~ółv . .w czasie przeprowad:zonvch rewłz~1 J 
trnD~owadztłY_ na ~lady. w1od~ce do ?~· pohcfa znalazła b~oń~ bielizne i futra, Pl\­
r<ll" owa, gdzie w Jednel z melm złodzie'- chodzące z kradzież;,· dokonanvcłs l" oa­
fkich znalezione zostały dwa kufry ze szem mieście. 



Minuta śmiechu 
-o-

Mueller wybrall się wczoraj wraz z żoną na 
przechadzkę autem, Małżonek kierował maszy­
nę, a żona siedziała obok. Za miastem mimo 
wyboistej drogi auto zaczęło pędzić z błyska. 
wiczną szybkością, Jechali na złamanie karku, 

- Henryku! - krzyknęła w pewnej chwili 
małżonka. - Nie mogę patrzeć jak my jedzie­
my!,., 

- Zrób to samo co ja - odparł małżonek -
zamknij oczy!.„ 

* Waks ma potężną łysinę. Biedak martwi się 
ogromnie z tego powodu. Używa różnych pły­

nów i maści, lecz nic nie pomaga, Za~ęcza przy- 1 

Iem wszys_tkich przyjaciół pytaniami, czy, liczba 
jego włosów na gł~wie powiększa się, 

D:::~::y lł„CASINO" 
Dziś poraz ostatni! 

Wznowie nie potężnego dramatu arcydzieła gry i reżyserji p. t.: 

KOCHANKOW.IE . . 

(Skórzana · Natka) 
W rolach głównych wyśniona para kochanków 

Vil111a Banky ·I Ronald . Col111an. 
Nadprogram dodatek d:.fwi~kowy i aktualności krajowe. 

Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, 10, w niedzielę pocz. o g. 3 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. do 2 zł. na pozostałe zł. 1. 2 i 3. 

Wczoraj, gdy Waks siedział w ,,Grand-Cuie", . "'o• •e bolqll'z· kl-
podszedł doń jeden z przyjaciół · i· przyglą<\ając 1' -.a „ 
się bacznie jego głowie, rzekł: . · ~ fl • .ft • • 

- Widzę, że masz cudowny środek na. po- Hata.strofalne sflutfii deSZf;ZÓll'. - ..-.ieDlnio I a;eDIJq 
:Jf or,;ior:i:e .0E'osu1· - "' po,;i„.ao,;łi! rost włosów... • - --

4".l· _ ..... ...., 

Opinia znawcy teatru 
o kryzysie teatralnym na calym 

- świecie 

W Europie bawi obecnie naiwiększy 
agent teatralny świata, Sol ffurok. W 
czasie pobytu fiuroka w Parvżu odwie­
dzi! go jeden z dziennikarzy paryskich, 
przeprowadzając z nim wvwiad natcmat 
sytuacji teatrów amerykańskich. 

.Europejczycy przypuszcza.ia naiwnie, 
że wszystkie dziedziny żvcia ameryka11-
skiego znakomicie prosperuja - oświad­
czył znawca stosunków teatralnych w 
Ameryce. - Kto tak sadzi .iest w . wiel­
kim błędzie. Jeśli chodzi o teatry ame­
rykańskie, to 
przeżywają one. taki sam kryzys jak te­

. atry europejskie. 
Na s.tan ten składają się różne czynniki, 
a przedewszystkiem ogólny krvzvs finan 
sowy oraz 

- Doprawdy?.„ - ucieszył się Wab. - . , Cią~łe deszcze, skrapiające obficie 
Zgęstniały mi włosy?„. ziemię od kilku tygodni, przestają już 

- Nie„. - odpowiada przyjaciel, \vskazując być kwestią zmarnowanego urlopu, po­
na jego łysinę. - Ja tylko mówię, że masz Ctl- C[:{gając za SObq 
downy śRODEK GŁOWY na porost włosów.„ , skutki znacznie poważniejsze. * W pierwszym rzędzie skutki niep.o-

Nlektórzy „todzermensche", w obawie przed g-ód dają się we zn.aki na naszych szo­
straceniem jakiegoś intratnego interesu, przed sach i drogach, które stanowią w obec­

konkurencja filmu dźwiękowesrn i radja. 
Nie . uważam - ciągnął dalej o. tturok­
że sprawa teatru jest już na wieki stra­

Od pewnego czasu rozlegają się skar- eona, sądzę tylko, że jedynym ratunkiem 
gi pasażerów ·na szerzący się w wago- .dla teatru jest zastrzyk nowej krwi, no­
nach· hatard, uprawiany przez zorgani- \l/ych sił, przedewszvstkiem w dziedzi­
zowaną ·bandę karciarzy, Oszuści wcią- nic twórczości dramatycznej. Teatrowi 
gają do gry naiwnych pasaże•rów, po- nowoczesnemu trzeba czegoś nowego, 
zwalając im wygirać na początku drobne czegoś coby zdystansowafo kino i rndjo. 
sumy, a potem Dopóki nie znajdzie się taki ~enjusz, któ-

wyjściem z domu lub z biura, zostawiają w nym stanie 
, ~gry~aj~ i~h do ~ros:a- • er ry pchnie teatr no nowe tory, orzybyt-

Z krom~1 pollcyi~eJ. wymka1 ze w ~1ą,,,u ki Melpomeny na całym świecie walczyć 
40-tu mmut oszusc1. w ~oc1ągu .r~11ędzy będą z kryzysem. drzwiach kartkę z napisem, gdzie są, kiedy wró. ]JOWUŻ!le niebezpźecze1istwo dla auto· 

mobilistów. 
cą i t. d. W · 1 t ' · h · · ' · h edlu er 

Flaumennest dowiedział się o dwunastej w 1 me,\ or~ C m1eis_cowosciac • w_ "' 
południe, że 0 pierwszej odbędzie się pogrzeb raportow wład z. koleiowyc~.' zost.al:Y. pod­
iego przyjaciela. Wybiegł więt: z biura, zosta- myte tor.r. k,ol~J O We, tak, I~ poc1ąg1 ITill-

Ł.owicz.e1!1 a. Jackow1cam1 ogoloc11t szes-1 

CJU pasa~~O:Zmę J.600 złotych„ Jednoaktówki p0SZU 

wiając w drzwiach kartkę z napisems szą zwalrnac bieg u w obawie przed 
w tym samym pociągu w pobliżu Kutna kiwane 

- „Jestem na cmentarzu". katastrofa_, . 
Gdy wrócił po dwóch godzinach do biura, . Ponadt~ d~szcze poczyml~ og;o~nn.e 

znalazł na kartce następujący dopisek: spustoszerna I szkod~ r~a WSI; )~.atz.~_-

ta sama szajka og.rabila emigr<1;nta z 
Ameryki, zabierając mu wszystkie o- }eatrzyk ekspery?1entalnv „Der Kr~­
szcz.ędności w sumie kilkuset dolarów. l ter w .zurychu;rozp1sal konkurs. na naJ-

Czas najwyższy, aby władz·e kolejo- I leps,ze ie?noa~to~~1. ~V konkursie i:nog~ 
we energiczniej zajęły s ię tcmi ootwor-jbrac udział row.mez p1sa~ze z~g-ra1~1cz~1. Niech panu ziemia lekką będzie". wa Ogr~dowe •. s.zcz~gol_n1c buraki I ka:-

„ tafle, naibardz1ei uc1erp1a!y wskutek naa-
}(- m1etrnej wilgoci. W w i el u miejscowoś:- nemi stosunkami. Czy z polskich autorow mkt się me 

Na Piotrkowskiej zdarzyła się katas!x:ofa. lqach %iemniald zaczynają już pod:Jbno 
T;il;sówka przewróciła s i ę do góry kolemi, przy- g·nić. \Vi le łąk stoi zupełnie pod wodą, 
krywając zupełnie szofera. pasza dl a koni jest więc również zagro­

d k ''? Iw" nem et za darmo. . a s us1c. „. 

~ -.-. ~~~~~~~E-1~~~~~~ _:,_:_ ___ .._ „Chopin i Georges 
Na miejsce wypadku przybywa policjant, roz- żon a . TEATR MIEJSKI. 

pędza tłum wyjmuje książeczkę i zwraca się du P od i..: zas więc, g-dy mieszka1icy. mia. t TRUPA WILEŃSI(A. 
Jeżącego p~d autem szofera: narzekają na deszcze z powodu memoz- „ . . . . n te)-

- Panie przede mną się pan tam nie ukry. ności wyjścia na ulicę, dla wiesniaków j Dz1s, W P?,nie.dztałek 1 .dm as. ;l 
ie!„. Wyłaź pan, już i tak pana widziałem„. Da- po rrodv ostatnie są kwestią bytu. nych, „Golem , meodwolalnte ostatni .y-
waj pan prawo jazdy!„, ,... · •.• · dzień. 

)(... •-~~lliiB~IEll'i.lllllllCilill!Ullll•='-im ............... „ •••••• i!l&'.li~bAlfiE.!:.§Bl-l!·RJ!BZ•.:tz.•111.'ll*•IBl·Mllllll•llJWWllAlm* AW·st·»,.,3~ft?'lił?i&WWf?tWDtN' Cl.V~- --=------· -

Fajwlowiczowie zwiedzają Rzym. Oglądają 

różne osobliwości, między innemi rów'1ież Pan­
teon. 

- Oto na;starsze drzwi na świecie.„ - wy. 

PONIEDZIAŁEK. dnia 25 sieronia 1930 r .. 
11.58-1.?.nS S~·:wal czasu z .W- wy ~ hcpi:t1 i 

,; Wieży Ma ri ackiej w Krakow ie: I~.0?-J-3.AJ ' 
'\luz, ·ka z p (y t gramof. Gramofon I pl1 t) z ro 1. ; 
Klin gbcli, ul. Piot rkow ska 169. 13.l;:i- 13.20 .~ : 
~zy tanic programu dizennego I r e pe rtu a ~ teatra~. 
· ·k· n 13 ?0-15 50 P rzer wa, 15.50-16.lo Odcnt 
IJ) tl ' ca'-rń P ; IF„ . w Polsce· ' wygt. p, iv\ icczysla\fV 

· · " ' ' ·~ M k l ·t · ramo \\' ęg rzeczk i. 16.15-17.10 uzy ·a z P ~ ~ '. · 
(tr. ' z w.,,-y). 17.10- 17.25 Przegl ąd komun!k~­
~' iny 17.35- 18.00 „Sk rzrnka po~z t.owa Łod z ­
k.a' ·. 'Ko responden cj ę bicżaca omow i red. T~d. 
:-· rcrze tclsk i, 18.00-1,?.00 M~1zyka lekka z ka­
" iarn i „Gastro nomi a w \\ a rsza w1c, !9.00-,­
\() }O Ro zma itośc i. 19.20- 19.35 Pogaw r,dk; t~c!.­
ni~·znc (tr. z W-w y), 19.35-19.50 ~0111u n 1kd 
..:;J0111 y P . A. P „ 19.50-20.00 Konn~111kat Izb~ 
J>i' ;,cm.· - łia ndl. w Łodz i, od_ czytanie program~ 
11 ,1 dz i e ń 1.ast. , komunikat~' 1 sy.gna~ czasy z 
\ \ '-wy, 20.UU- 20.15 P rasowy dz1cn111k radiow~ I 
( t1. z \\' -w' ), 20.15-21.00 R ccita) s.krzypcowy 
I ~omana Totcn bc rga. Przy fortep1ame prot L. 
L rs tei11: 1) Corelli. Sonata A-d ur, 2) S zymanow-
'~-i·. Pi c śf1 Roksany. Prowaźn i!<. W alc, ~) Sc_hl.!-
hcr t. Ko l ~ san ka. 5) Nin-Kocha11 sk 1: 4 tan ce 111sz-

Dziś i dni następnych! 
,. 

·wspaniały podwójny program śmiechu, zawierający arcydzieła filmowe: 

- I. -
Pikantna fi~larna. Mary PREVOST zalotna, kusząca 

uczy wszvstkich jak zdobywać i kochać 
nal eży mężczyzn w szampańskiej farsie 

iloi"ie . ~ '' mtl ,, w 
Przy~ody miłosne, roz~rywające się na terenie pociągu miliarderów. 

- li. -
Ulubiony, żywiołowy, rasowy 

Rod la Rocque oraz Jeanette Loff i Louis Wohlheirn 
w najweselszym, erotycznym filmie 

'' UL TAJ'' 
Wspaniała ilustracja muzyozna orkiestry symfonicznej ~o~ dyrekcją L. ~A_NTOR~. - -
Początek seansów o godzinie 4-ei po pnł„ w sobotv. i medz1~le o go~zm1e 12-et ":' poł, 
Ceny miejsc najniższe w soboty i niedziele od godziny 12-et do 3-ei po 50 gr. i 1 zł. 

Film dźwiękowy śpiewna-mówiony 

„Jej chłopiec" 
. < : li~ ki e, 21.0(\ - .?2.00 Konce rt µ9p:1t arn y z Dol'.- , :," ) 
, , Szwai carsk~ ei. 22.00-_22.15 fcl i et.~ 11 P; _t. .,D .. 1 :·. ~ . 
1 L ktorzy teatrow o s ~,·0 1 c h ~la n~ch ,; \\ ~ gl. i_i. , 
\ \i chal Mel ina (t r. z \1 -\\ y ), 22. lo- _-!.OO Kon;t·· 
1,ika t\' : meteo r„ pa li e„ -s por t.. ora1. 111 11 z~ · ka 1~\-

wkrótce. 

i. L . z°.w 1 ~ alo11owa z Pol o n i a-P ~il acc-liotc ltJ 11 

Sand" 
- nowa sztuka niemieckiego 

autora 
Autor niemiecki Kurt Hildebrandt na­

pisał sztukę p. t. „Chopin i Georges Sand" 
gdzie przedstawia dzieje miłości wielkie­
go muzyka polskiego i wielkiej oowieścio 
pisarki francuskiej. 

„24 godzłny z życia 
kobiety" 

, Nowele Zweiga przerobione zo­
staly na sztukę scen.'cznq 

Francuski autor dramatvcznv Nozie­
re zwrócit się do niemieckiego nowelisty 
Stefan;i Zweiga z propozycja orzerobie-

1nia na sztukę dramatyczną iego noweli 
„24 godziny z źycia kobietv". 

, Sztuka ta ma być grana w Paryżu 
już w bieżącym sezonie. 

1
1
. Henny Porten 

wraca do teatru 
I Po wielu latach sukcesów filmowych 
znana artystka niemiecka ttennv Porten 
wraca do teatru, w którym niei:rdyś roz­
poczęła swą karierę. Już w sezonie je­
sienpym Henny Porten ukaże sie na sce-
nie jednego z teatrów berlińskich. 

...~~······ ........ ······~·~ 
Dgzuru a~d~~~ 

Nocy dzisiejszej dyżuruja. następują­
. ce apteki: Sukc. Wójcickieg-o, Napiór-
1 kowskie-go 27; W. Danieleckiego, Piotr­
kowska 127, f'. Ilnickiego i J. Cyme•ra, 
Wólczańska 37; Sukc. Leinwebra, Plac 
Wolności 2, Sukc. Hartmana, Mły narska 
Nr. 1; J. Kahana. Limanowskiego 81, J. 

, Kłupta, Kątna 54. ... „ ••••• „.~e&&eGeao• ~~ •~• 
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P(Wtf~owr Kf~oTcATJl Dziś premiera! 
,,CAPITOL'' Pil1t1 diwlekowo·iatiewny 

• • 

'' I '' Dramał z życia roz­
bitkow okrętowych od­
tworzony z całym re­
alizmem dla wzroku 

i słnchu. 

W rolach alównych: 

BellY Co1111tsonn, Ryszard Barlllel111es 
nADPR06RAM: Słynni muzycy amerykańscy ,,REWELERSI" w najnowszym repertuarze i aktualności z krain. 

I Poczatek w dni pow<>zednis o 5odz. s:zia.r soboty. niedziele i 

•• '-. • "" , - y 

·~f· . . . . . . . . . -< 

Ramon Novarro śpiewa, 
a z nim cały świat 

Pliłosną Pieśń PDDl\łłłnł\. 
r$ ~.J!t'g f~ ettr11~ 
1Jq i i. ElJ il H J @ 

Księźyć nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała, słodka Kitty o swem szczęśdu sm ..• 
Księżyc w toń się stoczył, w wodzie lśni ną c1 
Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij się„. 

• ..... „„„„„„„„„ ... „„„„„„111]1 
POWIEŚt I 

D J A llAPISAL DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYftSKI. 

Wanda 
ciła uwage 
bramą. 

6) 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCL 
Rutkowska. służąca państwa Lasockich przebywających na letnisku, zwró­
na pewnego eleganckiego młodzieńca, który od kliku dni czatował przed 

Pewnego wieczoru, w sobotę, Wanda czekała napróżno . .Młodzieniec nie przvszedł. 
Smutna usiadła w kuchni na łóżku, gdy nagle na podwórzu rozległy sie jakieś krzyki. 
Okazało się, ie złodziej splądrował mieszkanie na pierwszem piętrze. W tej samej chwili 
do parterowego mieszkania państwa Lasockich wpadł ów elegancki młodzian, prosząc 
Wande bv ii:o ukryła. Służąca wprowadziła go do sypialni. Policja przeprowadzirn 
krótkie dochodzenie, wypytując również Wandę, czy nie dostrzegła nic podejrzanego, 
poczem na podwórzu znowu zapanował spokój. 

Wanda wróciła do sypialni, gdzie nieznajomy przedstawił sie Jak<> Bolesław Krzy­
nek i pod Pretekstem zachowania środków ostrożności zgasił światło. poczem począł 
się umizii:ać do dziewczyny. W czasie szamotania sie na kanapie rozległ sie nagle 
dzwonek przy drzwiach. 

Okazało się, ie to bvła koleżanka, która przyszła na pogawędkę. Po lel odejściu 
Wanda mimo oporu Krzynka wyprosiła go z mieszkania. umawiając się z nim na na· 
stępny dzień w ten sposób, że Jeśli będzie deszcz, to spotkalą sie o szóstej po polu· 
dniu w jej mieszkaniu, w razie zaś ładnej pogody - w parku Sienkiewicza. 

W tej samej kamienicy na drugiem piętrze mieszkał uboii:i student Roman Walic· 
Id, z którym Wanda spotykała sle ctesto zrana u piekarza. 

Przypadek zetknął ich ze sobą. Gdy pewnego dnia Wanda wracała zrana od pie­
karza, rozsypały jej sie Jabłka na chodniku. Walicki. który przechodził akurat wtedy 
ulicą. pomógł jej zebrać owoce I od tego czasu datowała sie ich znajomość. 

Następnego dnia, w niedzielę, po pierwszej wizycie Krzynka - padał deszcz. W 
myśl umowy Krzynek miał Ją odwiedzić o 6-ej wieczorem. Lecz zrana Wanda spotkała 
na schodach Walickiego, ktory zaprosił się do niej na 9-tą wieczorem. O szóste! przy. 
był Krzynek i orzyniósł ze soba flas;;k1; wódki. 

Wanda nie chclara pic, lecz wkońcu uległa namowom Krzynka i wychyliła szklan­
kę. Krzynek. korz:vstaJąc z je) chwilowej nieuwagi. wylał swą wódke do ·llewu. Już po 
pierwszym łyku Wanda poczuła. że fest pijana. Zaczęło Jej sie mącić w głowie i nie 
wieJzfoła co sie z nią d~ieje. Powoli traciła przytomność, sta)ąc się coraz bardziej 
senną. Krzynek tylko na to czekał. 

Wres.zcie ucichła . .Pogrążo·na w głę- przytomną Wandę i wbiegł do dalszych 
·dm śnie nie mówiła już ani słowa. pokoi. 
:i. rowy, ciężiki oddech wskazywał, że z kieszeni wydobył małą, ele·ktrycz-
·n ieszka wsypana do wódiki poczęła ną lampkę i jakieś narzędzia. 
· działać. Krążek jasnego światła padł na szuf-

K k h ł d Sl.ebi·e 
1
• ladę · w kredensie. Począł wyrywać za-

rzyne. ~~miec nąt się 0 mek. Co chwilę nasłuchiwał, czy z kuch-
:izu zmiem wyraz warzy. ni nie dochodzą jakieś .gfosy. Cisz·a. Ro-
Pdbie !!ł do okna i zasunął firanki. bota szła mu gładko. W szufladzie zna-

:1 :· „„ .,- c1 ··:. 1·"i sa dobrze zamkn~ę-1 l~z~ łyżec~ki i papiery. Zab;a.~ ~i~ do dru 
, : .. · ";,z~r na leżącą nie- gie). Ja:kas s·zkatułka, ksiąz.ki i znowu 

Dźwiękowe 

Dziś I 
dni następnych 

Dźwiękowe 

Dziś 
i dni następnych 

1'11111 czarownych 111elodYI p. 1. 

„Ciebie tylko kochałem" 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na •a· dy Chr1·s11·ans rozkoszn~ g_w 1 a~d~ ekranu 
to pytan.e daje l'I n w 100% f1lm1e dzw1~kowym 

„Ciebie tylko kochałem" 
oraz • Jan Stliwe 

Urocze melodje 
Przepiękna muzyka 
Pieśni 
DJalogl francuskie. 

Nadprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI • 

papiery. Jasny krążek błądził po ścia- czekać„. To światło w oknie nie dawało 
nach aż wreszcie zatrzymał się na mu &pokoju. 
drzwiach. Gabinet. W kuchni cicho. ściskał skiradzione przedmioty pod 

Znowu zabrał się do szuflady. Papie- pachą i czekał. 
ry, książki, papiery, książ:ki. Nareszcie!.. Niema dozor.:y!.. Prześli-

- Psiakrew! - zaklął zcicha, ::.gnął się przez bramę i wy:nedł na uii-
Pod oknem, wychodzącem na ulicę, cę„. 

zatrzymali się jacyś ludzie. l0liż.ała się godzina dz1<'wiąta ..• 
Krzynek wstrzymał oddech. W tym samym czasie Walicki przy-
- To idź, ja zaczekam ... - mówił gotowywał się do spotkania z Wandą. -

pierwszy. Włożył czysty kołnierzyk, przewrócił 
- Pewnie jej niema„. - odp:irł dru- mankiety koszuli, by nie znać bvlo, że są 

gi. brudne, wylał na głowę reszte kolońskiej 
- To zaraz wrócisz... wody z matowej, czworokatnei flaszki i 
- Więc zaczekaj... wystrojony, pachnący, pełen nailepszych 
Cisza. Krzynek nasłuchu.je. Czy roz- myśli i nadziei zbiegł raźnie oo scho­

legnie się pukanie do drzwi?„. Zdawało dach. 
mu się, że słyszy znowu rozmowę. Bał Przed drzwiami państwa Lasockich 
się w.rócić do kuchni. Jasny krążek t ł · · ·1 k t J 'kł za rzyma się 1 poprawi rawa .. eszcze 
zm · . . . . raz spojrzał na zegarek. Bvło dziesięć 

Na palcach zbhzał się do drzwi. S~ą- po dzięwiątej. Zapukał lekko dwa razy. 
pał po rozrzuconych na podłodze papie-

1 

z niecierpliwością oczekiwał iakiegoś 
rach. Kury!arzyk. Kuchnie. . . . . szmeru za drzwiami. W kuchni nic na-

Wychyltł. g~ow~. Słyszy c~ęz~, m_iaro wet nie dr nęło. Za ukał ooraz drugi nie-
wy oddech spiące1. Za drzwiami cisza. j . ?" P. . ł . 
Odetchnął. Szybko wrócił do przerwanej co i:iocmeJ. Za drzwiami oanowa a cisza. 
pracy. Nacisnął m~cno dzwonek. Bez re~ultatu. 

Po godzinie był już gotów. Zabrał kil - A_moz~ wyszła? ... - pomvslał. -
ka najoenniejszych przedmiotów i szka- Zapomm~ra I wyszła?... . 
tułkę. Wanda spała iak zabita. Cicha- Stał mezde~ydowa~v. N~c1skat dzwo 
czem otworzył drzwi kuchenne i wy- nek z całych sił, l~cz 1 to me _oomagało. 
k.radł się na schody. Wyszedł na podworze, W okme kuchen-

Na podwórzu było ciemno. W br.a- nem pal.ił? si_e ś_wiatl~! ; , ·? 
mie siedział dozorca. Krzynek cof.nał się Nic JUZ m~ I oz umiał... ~foze. SOI.:·· 
do sieni. Drżały pod nim nogi. Miał od- Zakradł się pod okno 1 ws01at się na 
cie-ty odwrót. palcach. Przez fi raneczke uirzat leżącą 

·Lada chwile móół ktoś wejść na scho na łóżku postać Wandv. 
dy lub wyjść ~ j akiegoś mieszkanfa. Na - Spi. .. - pomyślał. - Pewnie zmę-
wszelki wypadek piwnica była otwarta. czyta się czekaniem ... 
Jasny krąże.k oświetlił schodki. Podszedł jeszcze raz do drzwi i po-

w porządku. czął mocno pukać. Gdy mimo dzwonków 
W br:unie rozległy się krnki. K:- 1 y- i. pu~ania ~anda nie wstaw~!a. z~cząf 

nek wpadł do piwnicy i przytuiił si<t do się mepoko1c. Jeszcze raz zbhzvł się do 
ściany. Ktoś wchodził na schody. Jakiś okna i teraz dopiero zauważvł stojącą na 
pan. Poszedł na górę. stole flaszkę i nieład w kuchni. Przejęty 

Krzynek wychylił .!1ł,owę. W kuchni strachem pobiegł do dozarcv. 
Wandy paliło się światło. Zapomniał zga - Panie Józefie - rzekł nrzestra-
sić. szonym głosem - tam sie musiało coś 

Te··az zapoźno. Już tam nic może !stać u Lasockich!. .. Służąca leżv iak nie-
wrócić. żywa na łóżku! ... P11kam już godzinę, bo 

Kiedy fen dozorca wyjdzie z bt 'lmy?. ch ..;i,•l<•1n sie c' ·" -.. ' % 'cć , czy już pań­
Może Wanda już się ohud-c[ ·;i ; 
Jeszcze raz wyjrza ł. T ;-;.ir]pr· : '·. • (n "· '.) 



Str. 6 25.Vll 1930 . " • • ·.-. ·. ' , . . • ... ' „ • , , /•,":f.'o 

,,Derbg'' w· Pioirkowiej· 00~16'· -[h-ou-y -na-ru-~tu-ry-i-ró-ioe-k-:-ale-uwaTif 
•ragoniia (19 pułk ułanów) zdobgla p Kl I n ge r L~UPTURY. jakoteż kalectwa nie wo! - wlelkq nadrod-- • , no zaniedbywać. gdyż skutki dla ży.:ia 

iiili -.e ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
„Derby" wczorajsze wywarty wielkie GONITW A PIATA rboroby wenervczne. skórne 1 włosó„ Ruptura staie sie wielka Jak głowa 

· t · p bl' , I 1 ł 4000 ANDRZE IA a, TEL. 132-28. ludzka. spowodować może śmiertelne 
zam eresowame. u· icznosc om o ;)erby" ?400 mtr ag ./OOO l Le"zellie lamna Kwarcowa. analizy powikłania kiszek. . 
osób. Gra w totalizatcra ożywiona. " ' - J-l t . h ~ Il. · r. z • kr;.! ; wvdzielin Przyjmuie .codzi.enn.ie Specialne lecznicze bandaże ortooe-

GONITW A PIERWSZA e me om. od 9-11 i od 6-8 w. w .me dziele i dyczne gumowe moiei metody usu .\'aią 
1600 mtr„ o nagr. 2000 zl., 3-letn. 1) Intrygant, L. Rildigera. jcz. Jędra· świ~ta od IO do 12. Oddzielna oocze- radykalnie na.iniebezpiecznie isze i naj-

k . b k. h szewski kat n.a dla pad. zastarzalsze rupturv u meżczvn ko-om ara S lC • • . Od 1-2 w Lecznic:Y (Piotrkowska 52) d N k · · k t 1) Famili·antka, T. 0 ac1'borsk1·e1·, i'ez. 2) B.ędz1e Ju.tro, L. J. bar. Kronen- biet i ziec!. a s rtvwieme re:tos u-,, b pa, przeciw tworzeniu sle ir.irbów. 
Olejni. erga, Jez. Tobiasz. l E cz NI Ił c n lecz n gorsety ortopedv.:zne. Dla skr_zv 

2) Va]i, R. Ks. Sanguszki, żok. Kempa. 3) Gaduła, S. Bronikowskiego, iok. · I 'I Il •*' wionych nóg i płaskich bolących stop. 
3) Impet, St. Janów, jez. Balcer. Kempa. LEKARZY SPECJALISTÓW wkłady ortopedyczoe. Sztuczne nogi i ręce. Pończochv 
Czas 2 m. 12 s. w walce o szyję, Czas 2 m. 58 s. bardzo łatwo 12 dług. I GABINET DENTYSTYCZNY gumowe na żvlaki. Przyimu;e od 9-1 i od 3-7. Zakład 
T t 45 ł ł Tot 16 13 18 t PRZY GÓRNYM RYNKU ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 0 · z otyc 1· Wy.cof~no: G~.'>~ z · I PiotrHowsKa 29i, tel. 122·89 t.6d:f, ul. Wólczańska 10, front. parter. tel. 221-77. 

GONIT
,v

7
A SZÓSTA (przv orzvstanb. tramw. oabia.nick.kh) UWAGA: Osobiste jawienie si e chorvch iest konieczne. GONITW A DRUGA vv świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof !Jr-

? Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz R. Barącz. Prof. Dr. J. Mariscbler, Prof. Dr Br, Kielano-
-800 mtr„ o nagr. l200 zł., 4-letn. i st. 6000 mtr., O nag. r. 15.000 zl. - Steeple- wW nied1 ~iele i ś~i1etaś 1

d0• Zd-el
1
°0

1 
pkor wski i wielu innych, Ubezp eczonych w Kasie Ch. przy muję. 

1) Elborus, K. i K. Ważyńskich, żok. Cl 4 z t · t k · szvst oe soec1a no c 1 en vs v a. · • 
Chatisow. zase. - e n. l S • om. Kaoiele świetlne. la moa kwarcowa, PODZIĘKO W ANIE. 

2) Nai'wnu, J. I) Frasonita, Gr. ofic. 19 płk. Ułanów, elektr,vzacja. Roentsren. szczeoienia, . Wielm, Panu Dyr. J. Ra~aportow· Specjał dla przepuk 
J Skolimowskiego, jez. Pai. Suchecki. analizy (moczu. katu. krwi. pJwocrn. Im. zamesikałem~ w Lod~1. ul. Wól~zańska .29 li piętro 

Szyszko. ?) p l"'h S G. . k' p G wydzielin itd.). Ooeracie, ooatrunkl. \front ~kła~am n~1serdec.:z:me 1 ~ze podz1ękow.10:e. za wvra-
3) Paudataria, Gr. ofic. K.O.P., jez. n·1ck:'·1 o Ii.) ' • rommc iego. • rom- lllilllO~Jj.v~Dna ~stoAB ł towanł1e m~e zk niebezp ·eczne brułptury .śD.n. 41 lm.arcah 7.acho 

Raniewicz. · 1llł'W ~,,...' 1-'la '"'Iii' z rowa em cięż o na rupturę 1 y em , m1er e me c ory. a 
3) Zagończyk, W. Mrówca. Pan Le- • W.Pan urat?~ał mi życie bez ope.racji. Zał?żon~ mi ban-

Czas 3 m. 30 sek. W walce O l dług. : . · ·! · P.orada dentvstvczna oraz w~nerol11- daż Pań~k1e1 metody usunął m1 w zupernośc1 rupturę 
Tot. 19, - 14, - 16 zł. \ "<I. ~ . f 1t1czna dla chorób skórnych 1 wene·1 i jestem zupełnie zdrów. z poważaniem 
Wycofano: Zazula. Czas 8 m. 50 s. pewnie o 3 dluog. • rvcznvch L. cuszrtAJDER. 

· Tot ?7 - 19 - 37 zł f 3 ZŁOTE. ·~-~ --

MOD m~~N~r.i::. ~~~z:~-letn. ~~a?'i~::I~~ :!~ti~!i{fa~F r~~j~~y~i:~ 1' po R $~DN I A l=.~toocoJd~z~Pa~.~oobtusrokwao_ w . --~: 
koni arabskich. I ' (l 

1) Mechmet, A. Wołk-Laniewskiego, Wenero OQICZna I Autobusy na powyższej linii odcho- : • 
jez. Olejnik. GONITW A SIÓDMA Le~arzy-soecjalistów 11 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- t 

2) Parys, J. Czerkawskiego, jez. Ja- 2400 mtr., o nagr. 1000 zl. Ploty, z d 1.T a li nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- I 
godz iński. dla 3-letnich koni. \ a w a la. a a.. •• czór ze stacji autobusowej przy ulicy @ 

3) Iiaiti, W. Velesco, chł. Kusrneruk. 1) Granat Il, S. Dowgietlo i C. Juśc!fl- Czvnna.od 8 rano. do. 9 wieczór. li Rzgowskiej 85, doiazd tramwajami Ił i 4 = 
Od 11-12 1 2-3 om„mu1e ek:m-k~IJ e e C • d l d 30 • t C fol Czas 3 m. 15 s. pewnie o 2 dlug. skiego, je-z. Ustinow. w niedziele i święta od 9-2 PP· i• zas prze1az u go z. mmu • ena Cli 

Tot. 42, - 21, - 2 3zt. f 2) Alfa Jl, P. Abramowicza, jez . 3:- Lecze01e chorób: I' zł. 3 2r. 50. i 

GONITWA CZWARTA . jko~~) R~dlok, S. Bronilrnwskiego, iez ::~n:::::~Y}~~~~~J::v:~::i7~::r POkÓJ• łillJr. med. 
(]00 mtr., o nagr, 1200 zl., 2-letn kom. Ga1ewsk1. I Konsulta,cie. z neurologiem i. urologiem ~z ~ r 

1) Boer, Gr. ofic. 19 plk. Ułanów, I Czas 3 m. 6 s. fatwo o 6 dtu1;. Gabmet św1atło-leczmczy • [U 
iez. Chatisow. Tot. 16. - 13, - 13, - 16 zł. Kosmetyka lekmka frontOWY' 6 "ł 

2) Córa Beja ;L. J. bar. Kronenberga , Wycofano: Droga, Zbir, Karrara, Oddzielna poczek~.ln1 a ~la kobiet. '"'· ~~:;'!m:ic~JH 6 
foz. Tobiasz. Juljusz. cht. Kondracik i Kano!lada, dit. Porada t) ZJ.Dte. . Te1efon 185-49, 

3) Lotny, St. Strzemię, jez. Olejnik. Kowalec spadli z koni. ------- umeblowany, wejście z korytarza dol !i=hor, skórrl e 
. • • i wenel'y~ :? ne 

Czas 1 m. 17 sek. Jatwo o p{, dług, Dnia 27 sierpnia r. b. ostatn: dzie11 i wynaięc1a od zaraz, Płac Dąbrowskie Przyjm, od 12-2 
Tot. 23, - 13, - 17, - 20 zt. wyścigów. ------ go 3, m. 5, pom. godz. I a 5 popoi. i 71/2-8 1

12 w. 

Przejazc:: o D E o .N ~~ 
"'4„ -

Bohaterka z filmu ,,lłrha fłoego 11 Główna 1 WODEWI Główna 1 

FM"" 

Do.lor stall ~ 1 Jl j 

p. t. 

,,P OS W l ·Ę CE N I OBIET 
Nadprogram: farsa p. t. „Ratunku duchy" 

T~::~R CORSO 
Dzl' I dni nast,ępnych 

Wielki sensacyjny podwójny program. 

DOKT~R 

.„ * &• 
I Poraz pierw Płonące p·1ask'1" Wielki sensacyjny dramat wschodni w 10 

• szy w Lodzi „ . aktach. W rolach J!łówny"h: Milton Silłs 
Tytan ekranów. Król sensac1i iako poruczoik Le~ji CudzoziPmskiej. Viola Da 
na, Najpopularniejsza pełna wdzięku !!wiazda ekranów. Charles Murray. Naj 
większy komik cba~aktervstyczny, Walki Legji cudzoziemskiei z <\rabami. 
Koleje losu człowieka, który rozpoc1ął życie po raz drugi. Dzieje mitości na 
krańca.eh cywilizacji pod palącem słońcem Afryki, Sensacyjny dramat ary­
stokraty wygnańca pod przybranym nazwiskiem oto treść fo~o wielkiego filmu 

Dr. med. 

H. WDłkD\VYSki warsztaty Napraw ta~ unow~lłi 

'* §MY ft 

Il Dz1·kn(lka Wielki komedio dramat w 10 \tnnu laTIJ[k'1ej w rolach 
• • ~ • aktach wg. znanej powieści łl l , głóW!!ych 

MarJa Mahcka Zb1'Szko Sawan Dzie'e 16-Jetniej dziewczyoki swawol 
nei i dzikiej ..._ oto treść te!!o filmu. Początek seansów o godt. 4-ej, W nie­
dziele święta i soboty od godz. 2-ej. - Ceny mieisc nadal zniżo ·e: I. m. 

1 zł. Il m. 75 gr. i Ili m. 50 gr, - Orkiestra pod dyr, p. Białkiewicza. 

Nast11pny program: Postrach złoczyńców w roli głównej Buck Jones 

Cegielniana 25, tel. 126-87 PBT~I\ fn Rk[ 
powrócił. li ~~. H .. • 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczo.płcio Najsławniejszy tenor ś·wiata 

Specjalista chorób skórnych Zielona 10a, tel. 219·87 
i wenerycznych. Elektroterapja. 

Lecz~nie lampą kwarcową. l.adowanie i repera. 
Przyjmuje od g. 8-2 przed poł i od 6-9 cje akumulatorów 

w niedziel~ i święta od j!odz. 9-1 samochodowych i radjowych 

wych 
_,lotrkowska70 

(róg Trau!!utta) 
tel. 181.83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 

Dr. med. do 8.3o w„ w nie-, 

R E I C H E R f~~1~el. ~~~~i~!~~ 
- -----·- - - --·- ·- ·---- poczekalnia dla pari 

· · f RAD.l~APARATY i cz~ści;, de~ekt~rv.\ Dr wed. 
Specjalista chorób skórnych komple.t od 25 _ zt ~.Ra?1ol~ .' P1otrkow • 

I wenerycznych. . ska, są tel. 10„_34, NaitanieJ bo w Pu· n· . . ~' 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. dworzu 1nm1!'łlf I 

Południowa 28- tel. 201-93 Dr. med. Dr. med. ~ff U ~ 

KIEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

Od ~-!leJ:I'ele i o~d t~1~ ;~~cz. ~ Ro'1·an~r HEL'· !:.!ft ~g:c!:~~~a cC:o .Dr. med. 
Dla niezamożnych ceny lecznic• . UM· wenerycz.i'yth w 

STENOGRAF.Jl listownie iaknajdok:a- • chor •. skórne i moczopłciowych ~ • l~·l·'i[~~ "1:1 ..=== ·: .;, c0 ó ó li) 0 i;; i'.:;' <l niei wyuczamy „Stenograi" miesięcz- · Dzłelna 9. 1 weneryczne A d . 5 · ...,._ c: tl "5' .,. ~ - li)....;'° "C • 

1'ie wychodzi. „Stenografia Par I amen- tel. 128-98 . 1· NAWROT 2 1. n rze1a ~Ea ~ ~ '°' ·~; XN I "C "8 ° 8, 
tarna" _ udoskonalona, wydana S . 1. t h ób Tel. 179·89. Tel. 159-40 G1 "' - ·-- ..1o1 0 o 

Czteropokojowe 
miesZkiln~e . s pec1a IS a c or D . ' • 10 powródła E „ a ::! .,. en ·- .,. o I. )ziewięć wydawnictw. Instytut teno- skórnych, wenerycz przyjm. do 10 rano . rzv.1mu!e oc: 8- ~ :>-- c: ... 'et.,. '3: :::. "' „ ci.Qi o. 

'.!; raficzny: Warszawa, Krucza 26. 3lncb imoczopłcio- iod4-8 1-3.iod_:>:-?· 'l'nllbl'"Wii[lant.: ~8~~]~ z~·9s-~~ ... „ . Y h dla pań spec. od 4 ... 5 w n1edz1ele l sw1ęta ~ li ł\ li ~J O "':se=-- ~ ~;o 2 .!! O i .~r1 .! ..g 
DWA umeblowane lub ?OJedy.ńcze po- p . wydc s' 10. 5-8 w niedz. od 11-2 pp od 9--1 przyjmuje w chora- • u ~ „ E N Ili!' ... N N .i 
koje z niekrępującem uzywam~n kucll rpim. 0

. 1- I dla niezamożnych. powrócił I bach skórnych .... 73 '3: ·a~ e & o': .g li: 
11 i tanio do :wynajęcia zaraz. ~tos:e- kwa~~~':;~~ o:lz{el- ceny lecznic. Jddz1eina poc:i:e- i wenerycznych 
111a od cln. 25 b. m. 5-8 pp. Aleia 1 go k I · dl kalnia dla pań od 1 do 3 i 7 - 8 \\ aja 73. rn. J 7. 25 oa pocze a nia a 

w centrum · miasta, frontowe, z wszel­
kiemi wygodami w czystym domu 

POSZUKIWANE. 
Oferty pod „Czteropokojowe'• do 

„~epubliki". 
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Tabela mistrzostw 
górskich Eurol'y 

Na podstawie \Vyników clotvr.hczaso­
wych wyścigów górskich: Zb i:Hl • ;'--

W .K.S. mistrzem klasy A.] 
Wczorajsze mec.ze piłkarskie w Łodzi 

Komunikat Rady 
lubów łabrycznych 

Orrzymal:iś1:iy następ~1 j ~ty komunikat 
z prośbą o umieszczenie: Jiloviste, Colle della Maddalena. Sh:!I- W.K.S. - TURYŚCI 2:2 (1 :0). 

sley- Walsh i Klausen można ustalić już Decydujący mecz o mistrzostwo kia-
obecną tabelę mistrzostwa S!Órskiego ~Y ~- zakończyf si7 ~asłu~enie wy~iklem 
Ett :f" py, w skład któreiro wchodzi dzisicj r~n:1so~ym. Turys~1 grali znacznie sła: 
szy wyścig Tatrzański. bteJ, n.tz na ostatnich meczach. Bramki 

W kategorji wozów wvśclR'Owycb I ~1 .~ W.K.S-u .zd1~by! Klimcz_a.k, dla Tu­
prowadzi na czele Hans v. Stuck z 15 1:i stów Iiahn 1 N1ew1adomsh 
punktami, podczas gdy i kateg-orja wo­
zów sportowych widzi również na swym 
czele podobnego leadera, którv odsunął 
się od reszty konkurentów znaciną róż­
nicą punktów. Jest t1im znanv kierowca 
ni'em1ecki Carraciola, którv ma już 20 
punktów. 

ORKAN - Ł.T.S.G. lb 1: I ( 1 :OJ. 
Przewaga Orkanu, który nie wyko­

rzystał moc dogodnych sytuacji. Sę­
dziował p. Busiakiewicz. 

Ł.K.S lb - flAKOAli 3:2 (/:O. 
Dec~;dującą o zwycięstwie bramkę 

zdobyt z karneg-o Mikołajczyk. Sędzia 
P. Fiedler. 

BIEG - UNION 2:0 (0:0). 

P.T.C. - WIDZEW 2:0) 
Niespodziewane zwycięstwo pabiani­

czan nad zagrożonym spadkiem do niż­
szej klasy Widzewa. 

KADIMAfl - s.s.K.M. I :1. 
Ambitny zesp6ł Kadimahu zdołał wy­

walczyć sobie zaszczytny wynik, mimo, 
ii wystąpit bez Rubinszteina. 

KLASA „C" I REZER.WY. 
Widzewska Manufaktura - Gentle­

num 3: I (2: 1). Decydu.iący mecz grupo­
wy o mistrzostwo zakończył się wielkim 
skandalem. W drugiej poł-0W1ie gracze 
Oe·ntlemanu rzucili się na sędziego, przy­
czem policja zmuszona była interwen­
jować. Za wod Y zostały przerwane przy 
stanie 3: l dla Widz.ewskiej Manufaktury. 

Poniżej dajemy listG dziewieciu pierw 
szych zawodników w obu kategorjach: 
wozy wyścigowe - 1) H. v. Stuck _.:_ 15 
punktów, 2) ferrari 5 pkt., 3) Hartmann 
Budapei:;zt 5 pkt., 4) Chiron. Parvż 5 pkt., 
5) Liefeldt 4 pkt., 6) f ag1oli 4 okt., 7) P. 
Parker 4 pkt., 8) hr.Arco-Zinebem: 3 pkt., 

Zasłużone zwycięstwo Bie~u. dla któ­
rego bramki zdobył Kudelskł. Sędzia p. KOLEJOWY - TR.UNIPflELDOR 5:1· 

9) Stuber 3 pkt. 
Andrzejak. I Oracze Trumpheldoru nieprzyzwy-

czajeni do ciężkiego terenu grali w dru­
giej połowie poniżej swej formy. Wozy sportowe: 1) Caraciola 20 pkt., 

2) Burggaller 7 pkt., 3) Soanell S pkt., 
4) Burcher 4 pkt., 5) Biondetti 4 pkt., 
6) Ferrari 4 pkt., 7) dr. f uchs 4 pkt., 
8) Simons 4 pkt., 9) Marei 4 okt. 

BURZA - SOK,ót 3 :O I :O). 
Mecz r:0zegrany został w Pabjani­

cach. Bwrza w d·ru.~iej połowie znaczinie 
1nz~ważała. Bramki z.dobyli: Lauer i 
Wildeman. Sędzia p. Birą~ 

Turyści li - W.K.S. 6:1, Ł.K.S. 11-
liakoah li 3:0, Biel! li - Union li 2:1 
Orkan li - Ł.T.S.G. li 1: T. 

-·---
Mecze ligowe 

w.~~.!."::~~~~;.~~:-:,~~k. 4 ,1 I z:ednoczone ·· Hasmonea 3:2 (2:1) 
(2:0). Drużyna łódzka zqacznie 2"Órowala Finałowy mecz o mistrzostwo klasy B. 
nad przeciwnikiem i odniosła zupełnie ~ . . . . . 
zasłużone zwycięstwo. W oierwsze po- f matowy mecz o mistrzostwo klasv 111astępu1e zamieszanie pod bramką Has-
towie bramki dla ŁKS-u zdobvli Tadeu- ę. i liasmon.ea - Zjednoczone ~groma· rnonei: .Piłka .znajduje. się .na linii bram­
szewicz i Król. Po zmianie stron ŁKS Clz t na bois~u przy. ul. Wodne1 prze- koweJ i sędzia odgwizdu1c bramkę dla 
zdobył bramki przez fcję zaś \Varsza- s~lo 1000 osob. W pierwszym kwa?ran- gospodarzv. W tym czasie spadła taka 

. k 
1 

k ' sic gry Hasmonea pokkazata piękną sHna ulewa , że gracze nie byli w stanie 
wian a_ .10norowy pun t .~rz~z Korngol- i na wysokim poziomie stojącą gorę. Atak poruszać się wogóle po boisku, jednak 
da. Sędzi~wal P: Słomczvnskt. , . .Hasmonei, który ustawicznie znajdowat uparty sędzia zawodów nie przerywa. 
. Czarm-Leg1a 1:1 ~1:0) . Druzyna się na polu karnym przeciwnika nic Około 20-ej min. po rzucie wolnym dla 

Czarnych grała nadspodz1ewame dobrze. umiał ię jednak zdobyć na strzały. Na- liasmonei zdobyw· ynaderka drugą 
Bramkę __ dla Czarnych ~d~bvł Drzymała, ~01~iast jeden z wypadów Zjednoczone bramkę dla swvch barw. Poniewai gra 
dla LegJI wyrównał głowKa Nawrot. Sę- Irnnczy się wspaniałą bramką zdobytą stawała się coraz bardziej anormalna, 
dziował p. Adamski. U Czarnvch najlep- przez lewego tacznika. W międzyczasie sędzia dal się wreszcie namówić i przer 
szy Kasprzak w bramce. spada silna ule\va i słabi fizycznie gra- wat zawody na 19 min. przed końcem. 

Kraków: Garbarnla-LTSG 4:1 (0:0). cze liasmonei grają coraz gorzej nic mo Meczem kierował naogół dobrze p. An· 
Drużyna łódzka grał<3 nao1rót dobrze i l gąc dać sobie rady z ~iężkim terenem. drzejak, dziwić się jednak należy, że tak 
nie ustępowała przeciwnikowi. jedynie I W t~m okresie przewaga należy do K. rutynowany sędzia dopuścił do gry na 
bramkarz fatalnie zawiódł. Bramki dla P. ZJednoczone. Oko!o 25 min. dyktuje ulewie, narażając zdrowie młodych gra 
Garbarni zdobyli: Smoc-zek i Bator. Dla sędzia sędzia rzut wąlny w stronę Zie- czy na szwank. 
tTSO-Królewiecki. Sędzia o. Mallow. dnoczone, który zamienia na . ladną ..... „ ...... (ł•••••••••••••••e& 

Warta-Cracovia 4:1 (3:0). Niespo- b!amkę. Synaderka. Nie upływa jednak 
dzianka. Warta gra;a doskonale we I ~!!ku l!lmut a ladną c~ntrę Zycha wy_ko 
wszystkich linach, przvczem najlepsi 1zystu1e .Kosak. 1 Z1ednoczon_e ~now 
Staliński i Fontowicz. Bramki dla Warty prowadzi. Wym~ ą:1 utrzł'n:iu1~ się ~o 
zdobyli: Staliński 3 i Wojciechowski, dla przerwy. Po zmiame stron JUZ w 10 mm. 

sędzkiewicz. Widzów przeszło 8 tysięcy. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

Cracovji - Malczyk. Sędziował o. War-,­

Pogoń lwowska Poraz ·pietws:~a:'ą ~~pólnej kreacji · 

biie Hasmoneę ó:l I · 
We Lwowie rozegrała Pogoń towa- •••I• Corda ł H. A. SchlGlłow 

~zyskie spotkanie piłkarskie z łfasmo- · 
neą zwyciężając ją w stosunku 6:1. W I 
spotkaniu o mistrzostwo kla~y A uzy- i 
skano w dniu wczorajszym we Lwowie 1 

następujące wyniki: Polonja - Pogoń 
3:3. Lechja - Newera 4:2, Pogoń lb -1 
Ukraina 4:1, Resovia - Janina 3:0. 

Trójbój k.obi~cy 
w Poznaniu 

w przepięknym filmie erotycznym 

następny program „Lunv•. W dniu wczorajszym rozegrany zo­
stał w Poznaniu trójbój kobiecy, w któ­
rym zwyciężyła p. :Korytówna z Warty. 
W meczu lekkoatletycznym między So­
kołami Bydgoszczy i Poznania zwycię- 1•••••••• 
żyl Bydgoszcz 71 :6L PIERWSZA 3ASK61rKA SEZONU 
xxxxxxxxxxxxxxx:. 

Dr. · med. . 

J.POLAK 
Choroby wewnętrzne i Allergiczne 

(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
Ul. &·DO Sił:rpnia ZZ rrg~11ro 
tel. 164.21.-Przyjmuie od godz:inv 5 do 7-e 
w niedziele i świeta . od 10 rano do 12·ei w p o 

. . ' QCCCO~~~~.x: ~ 

• 

~I ft[ 
EMIL JANNINGS 

°N'.~:if,r V ..i;!'~• : r'I • ' ·~„ ' • r~ • ' ' • •'" •i. ~YK·v "~• it ' 

am~ wa 
GARY COOPER 
EST. RALSTOn · 

::li ___ m:I __ „ 

Rada klubów fabrycz.ny ~·1 stwicrdziw ... 
szy, iż zachowanie się K. S. Oentlen:en 
podczas zawodów w piłk-: !Wżn~ z K.S. 
W,idzewska Manufaktura w dniu 24 sier­
pnia b. r. w Łodzi przeczy wychowaw­
czo-spe:rtowernu kierunkowi rady oraz · 
może poderwać w oczach spioleczeń­

stw:i sportowego, jak również na tere­
nie Państwowych Związków Sportowych 
imqę klubów fabrycznych zrzeszonych w 
·radzie, powzięta decyzję bezapelacyjne­
go wykluczenia K.S. Gentleman z ~rona 
członków rady. 

Turniej tenisowy 
o mistrzostwo łodzi 

VV dniu wczorajszym · został częścio­
wo zakończony trwający od kilku dni 
turniej tenisowy o mistrzostwo Łodzi. 
W grze pojedyńczej panów Jerzy Stola­
row pokonat w finale Andrzejewskiego 
6:1, 6:2, 6:4, w grze pojedyl1czej pa11 
Volkmerówna pokonała \V. Rychtcrów­
nę 6:4, 7:5, w grze podwójnej panó\l.­
para Stolarow - Poptawski pokonała 
parę Steinert - Stadlender 6:5, 3:6. 
6:3. finałowe spokanie w grze miesza­
nej odbędzie się w dniu dzisiejszy. 

Samochodowy wyścig 
tatrzański 

W dniu wczorajszym odbył się na 
trasie Zakopane - Morskie Oko samo­
chodowy wyścig tatrzański, w którym 
w kategorii wyścigowej zwyciężył 
Strug (Austro - Daimler) w czasie 5,2.1 
(rekord trasy), 2) Ripper (Bugatti) 
3.35,58. Liefeld wycofał się wskutek de­
fektu. W kategorji sportowej zwycięży! 
Chrząszcz CLancja). W kategorii moto­
cyklowej bez prz'.'!1czepki zwyci ężył 
Hołuj„ z przyczepkami - Damski„ 

Wspaniale sukces~ 
polskich wioślarzy 

Polscy wioślarze bawili ·W niedzieli,: 
w · Antwerpji, gdzie wzięli udziat w wie1 
kich międzynarodowych regatach wio­
ślarskich. Polacy odnięśli wspahiafy 
sukces, zajmując we wszystkich kon­
kurencjach . pierwsze miejsce i bijąc 
Francję, Belgję i Holandię. Polacy od­
nieśli zwycięshva w dwójkach ze sterni 
kiem, w osen'lkach i czwórkach ze ster-
nikiem. · 

Pilk~ nożna 
na ::,/qsku 

N-a -ląsku uzyskano w dniu wczoraj­
szym w spotkaniach o mistrzostwo tam­
tejszej Ligi następujące wyniki: Śląsk -
06 - Katowice 1 :2, AKS. - Pogoń 4:3. 
BBSW. - IFC. 2:0, Kolejowy - Dąb 
2:2. 

I ~;;~:~.;;;~·;;;~~6(.;ri 
Gmach Kino-Teatru „ BAJKA" 

Franciazk.aiislca 31/a ról!! Brzezińskief. 
Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 

Dziś premjera! 
Program nr. 5:1 

p, t. 

SERCE ŁODZI 
Wielka olśniewaJaca rewia w 2-ch czę 
ściach I 16 obrazach pióra W. Jastrzeb 
ca, J. Neila, L. Starskiego i K. Brzes­
kiego. 

Balet. Chóry. Własne dekoracje. 
kostiumy i efekty świetlne. Udział 
11owozaangażowanych artystów. Re­
żyseruia: Władysław Janecki i Jerz:1-• 
Welin. Kierownik muzyczny: Daniel 
Kleidt. Dekoracje: Stanisław Praslak. 
Codzietl'".C: dwa p1 zedstawit:n i::t r; g- odz 
7.30 i 9.30. W soboty, niedziele i świę-

ta o godz. 5.30, 7.30 i 9.30. 
Przedsprzedaż biltów w biurze „Re· 
klama Polska''. Piotrkowska 101. te! . 
126-89. Codziennie od 11 rano do 4 pp 

. ?- ' 
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polslio-liten>siiic„ .., :Bilnie 
- -' '. 'Kowno;.2s ·sforrJ'nia. · 

. W mieście ~mówr·:się · 'ZMP.ełnie otwar­
cie, pomimo urię<ltowyc;h ~aprzeczeń, o 
rokowaniach ·polślfo-'litewskleh w Wilnie 
i o konieczności :poiidzurriie1fiia' się z Pol­
ską. Dążenia te jal}.oby popierał Waty­
kan. Akcję W ą:ty}<'aqu : popierają koła 

kJe.rykalne PolsEi.L i .Litwy: i. wsDÓłciziata­
ja z niemi 1również litwłni .wileńscy. 

Jednocześnie stosunki wobec Niemiec 
w szerok-kh kolach litewś.kich znacznie 
stię pogorszyły. Prz,yczyrią ·tego są cła 
niemieckie ' . pÓ~dwyłszone: ·.co wyrządza 
Litwie wiele~szł{q~:y:J : r 

Pozatem .ntwi:P'L:.. są tle usposobieni 
względem niemców z powodu os~atnieigo 
wystąpdenia w ·sprawi·e Kłajpedy. 

Prasa nie przestaje wma1wiać w spo­
łeczeństwo, i·ż Niemcy dążą do odebranJa 
KifaiDedy: · · · 

Te przeoiwniemieckie nast.roje poma-: 
gają nowej orjentacji w kiemńku Polski. 

Niemiecki głos 
o §duni 

Berlin, 25 sierpnia .. · 
„Deutsche Tages Zeitung" omawia 

"". d~u.ższym artykule wstępnym zagad- 1 
meme rzekomej konkurencjii Gdyni wo- ' 
bee Gdańska. 

Gdynia, świadomie została wybudo- , 
wana gwoli zniszczenia Gdańska. dla 
bojkotowania tego niemiecki·eg-0 p

1

0,rtu . . 
Opierając stlę na dotychczasowych cy- ,. 
frach statystyki przeładunku, będzie mo­
gla Gdynia w roku 1933 · prześcignąć 
Gdańsik, tak co do ładunków, jak i ruchu 
okrętowego oraz eksportu tąboru. Je z­
cze lat kilka a Gdańsk zupełnie zmarnie-
je i opustoszeje. · 

Polska pragnie Gdańsk zepchnąć do 
roll portu tranzytowego. Cała polityka 
handlowa Polsk;i zdąża do tego, udziela­
.iąc politycznych i>rzywilejów portowi w 
Gdyni. Rokowania z Rumunją miały na 
celu stworzenie bezpośredniego pQ/łącze­
n.ia między Gdynią a Konstancą, a wic;c 
utw.orz.enie jedynego w Europie połącze­
nia dalekiego Wschodu z północą E~t­
ropy. 

Rozbudowa ·Gdyni ma jednak prze· 
dewszystkiem cele polityczne: gospoda1r­
cze zjednoczenie korytarza ·z ·p.olskiem I 
zap.Jeczem, zdążające db tego, żeby ·po­
tem móc światu pokazać · na podstawie 
cyfr i statystyki, że· kwestia korytarza 
jest dla Polski kwestją t11ie prestiżu, lecz 
kwestją żyda. · : ' ' 

Drogą gospodarczą ' pragine więc Pot-1 
ska osi<w;nąć to, czegp nie mogła otrzy­
mać polityką,' stworzvć jednolite tenrtor­
ium gosoodarcze z korytarzem i Prusami 
Wschodniemi. 

••••o••••••„ .......... „ •••• „ ... . ' . . 
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. COMMODORE KING. 
były minister górnictwa w "abinecie 
Baldwina utonął na Własnym iachcie pod 
~zas katastrofy. Wraz z nim zgineło 

9 osób. I 
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.eierwszy nasz port - uovma - rozwila się w tak blyskawicznem temoie, że niedalekie ju s~ ~zasy, kiedy te.n zaką'telł 
Bałtyku stanie się jednym z najbardziej ożywionych pod wz1dedem gospodarczym m1e1sc w E u r o P 1 e. 

f 
J 

I . DR. MARJA MONTESSORI, . 
twórczyni nowei metody wychowawczeJ 
ko1Lzy 31 sierpnia 60 lat. Pani Montes­
sori była lekarzem i kierowniczką ogro· 

Przed sądem paryskim stanał w ubiegłym . tygodniu 76-letni Karol Hartman, na-, 
wpół niemiec, nawpół amervkanin, który podczas pobytu w Alzacji został aresz­
tGwany pod zarzutem uprawiania szpiegostwa podczas wojny za co został już 
swego czasu skazany zaocznie na kare śLierc_i. Rozprawa sądowa wvkazała, że 
Hartman od 50 lat nie opuszczał swej ojczyzny i że przed kilku dziesiątkami 
lat skradziono mu dowody osobiste, któremi · prawdopodobnie legitymował się 
prawdziwy szpieg. Sąd uniewinnił oskarżonego. O sensacyjnej tej sprawie dono· 

..,. ..... ~.„ ...... ~-.--

sił już „Express" obszernie w. swoim czasie. 

,,. 
. ·~ 

. . - ~: 

du dziecięcego w Rzymie, 2dzie przy­
swoiła sobie nowe poglądy na wvchowa­

nie dzieci w wieku szkolnvm. ..................... „.„ .... 

~ A! 7 ri.t·IN!k v V i( fzJ/k(, 
FRYDElłYK NIETZSCHE. 

wielki filozof niemiecki, które20 trzy­
dziesta rocznica $mierci przypada na 

dzień 25 sieronia. .......................... „ ... 
Rozszalały słoń 

•o6il dozorc:~ 
Koszyce, 25 sierpnia. 

W Munkaczewie na Rusi Podkarpac­
kiej, gdzie bawi ohe.cnie wielki cyrk 
Kludsky'ego, j-eden ze słond w napadzie 
szalu chwycit karmiącego dozorcę trą­
bą .i rzucił o ziemię tak mocno, że dozor-
ca na miejsau wyzionął ducha. 

W Berlinie nastąpiło przed kilku dniami otwarcie wielkiej wystawy, mające na Sloń chwycit następnie kilka klatek z 
celu zaprezentowanie wszystkiego, czego nłcmcy dokonali ostatnio w dziedzinie 1 ma1lpami i irozbił je 0 ziemię. 
techniki radiowej, tele\vi:Ji, filmu dźwiękowego. Zdjęcie przedstawia moment z trudem u·d ato sie szalone go stonia 
otwarcia wystawy, gdy powitalne przemówienie wygłasza prof. Einstein. związać. · -
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